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DO ED 


Wielkie Korzyści dla Niemiec 


zawiera traktat handlowy z Francją 


BERLIN, 30 sierpnia (Pat). Ko- 


Dowiadujemy się że projekt u- | misja handlowo -polityczna Reich- 
stawy o ubezpieczeniu emerytal-|stagu rozpatrywałą dziś traktat 
rem pracowników umysłowych, 0-| handlowy francusko- niemiecki, 


pracowany przez radę prawniczą, 
został wczoraj podpisany przez 
ministra sprawiedliwości i wejdzie 


Przedstawiciel urzędu spraw za- 
granicznych, dyrekitor ministerjal- 


na porządek dzienny najbliższego | ny, dr. Ritter, stwierdził w swoim 


posiedzenia rady ministrów. 


Kredyt dyskoniowy 


dla rzemieślników łódz" 
kich 
Z Warszawy donoszą: 
Na skutek interwencji wojewo- 
dy Jaszczołta władze centralne 
przeznaczyły /100 tysięcy zł. kred 


tu dyskontowego dla rzemieślni- 
ków łódzkich. 


Do Genewy i Druskienik 
jadą polscy dyplomaci 


| 


referacie, że 

Niemcy uzyskały upszywilejowa- 
nie na 90 procent towarów, wy- 

wożonych do Francji, 

tak, że ograniczenie klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania doty- 
czy tylko 10 proc, eksportu nie- 
mieckiego oraz komunikacji gkrę- 


towej i prawa osiedlania się oby- 
watelj niemieckich w Indochinach, 
Nie udało się również Niemcąm 
uzyskać prawa osiedlania się w 
Maroku. 

W dyskusji, jaka wywiązała się 
po referacie przedstawiciela urzę- 
du spraw zagranicznych, 
wszystkie stronnictwa, z wyjąt- 
kiem omunistów, wypowiedłiały 

się za przyjęciem trąktatu, 

Charakterystyczne było stano- 
wisko przedstawiciela frakcji nie- 
miedko-narodowej, który oświad- 
czył, że 


traktat wymaga poważnych oftar | BERLIN, 30 sierpnia (Pat). Jak 
od niemieckiego przemysłu ba- |; wiadomo, dzień wejścia w życie 
wełnianego, wełnianego, jedwab-|j traktatu handlowego francusko- 
niczego i zabawkarskiego, niemieckieśog w dodatkowej umo- 
Z drugiej jednak strony daje Rze-| wie był uzależniony od specjalne- 
szy niemieckiej poważne korzyś-| go porozumienia obu rządów. 
ci w postaci . Jak donosi Biuro Wolfa, rząd 
zrzeczenia się przez Francję pra | niemiecki po uchwale komisji han- 
wa nakładania aresztu na mająt- 


s Lg i WOPR | dlowo-politycznej Rechstagu i na 
z obywèteli wienteciih we | zasadzie porozumienia z rządem 
Francji, | francuskim ogłasza, że 
komarodowe wypowiada się zajfyaktat handlowy irancusko-nie 
: 1 PATA mieckj wchodzi w życie z dniem 
traktatem, "R 
6 wrześnią, 
ERATE yT 


Tryumf fantazji Vernego 


Lot naokoło świata ma przebieg pomyślny 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie 
go" (St. Gr.) telefonuie; 

W dniu wczorajszym wyruszy- 
ła do Genewy część delegacji pol 


MONACHJUM, 30 sierpnia (P), 
Obaj lotnicy Shlee į Brook cdle- 
kieli dziś o godzinie 6.30 rano w 
skiej, P. min. Gliwic wyjeżdża dzi dalsząd rogę do Konstantynopola, 
siaj.. Zastępca ministra spr. zagr. spodziewają się przybyć o 
p. Knoll udaje się dziś z kolejnym | godzinie 6-ej wieczorem. 
raportem dó Druskienik, BIAŁOGRÓD, 30 sierpnia (Pat. 


„  ' |Przybyli tu lotnicy amerykańscy, 
Gen. Wołchowski  |odbywający lot naokcto świata na 
wysiedlony. 


samolocie „Pride gf Detroit", Po 
Z polecenia władz administra: | dniu odlecieli w dalszą drogę 
cyjnych został wysiedlony z mia- 


do Konstantynopola, 
sta Łucka, na Wołyniu, do Gdań-| _ BERLIN, 30 sierpnia (A.T.E.)— 
ska b. generał ionisk p. Woł-| Odjazd samolotu „Pride of De- 
chowski. troit” odbył się bez udziału przed- 


;stawicieki władz, Lotnicy podzię- 


dzie Konstantynopol, skąd szla-} vina kierować będzie lotnik an- 
a angielskich otok Acz gielski, Hinchliie, 

udadzą się do Indji a następnie z Y 
do. Rangunu, Tokjo, Honolulu, San | wę wypadek, gdyby Lori ji 
Francisco į wreszcie Detroit. j leciał do N. Jorku z lotnikiem an- 


gielsikim, będzie on musiał wypła- 
bevin się zdenerwowałjĘć Prez owi 10. tysięcy iran- 
i poleciał szukać pilota 


ków odszkodowania, 
PARYŻ, 30 sienpnia. (ATE), — 

LONDYN. 30 sienpnia (ATE,), —| Jak wskazuje śledztwo ną lotni- 
Levin oświadczył dziś dzieńmika-| sku Bourget samolot „Miss Co- 
rzom angielskim, że przyczyny je-| lumbia", którym Levin odleciał 
go nagłego wyjazdu należy szukać; do Londynu, był zdemontowany. 
w trudnościach, jakie mu czyniono| Mechanicy wyjęli z samolotu ma- 
ze wszystkich stron, a które po- gneto į ukryli je, aby zapobiec 
wodowały nieustanne odkładanie pojedyńczemu odlotowi Leviną i 


dział w raidzie państw słowiań- 
skich Białogród— Warszawa—Biało 
gród, przybyły wczoraj w godz, 
popołudn. do Białogrodu. Pierwszy 


przybył samolot polski, pilotowa” 
ny przez por. Zwirko i kap, Fo- 
piela, jednakże wobec wypadku 


jakiemu samolot ten uległ w dro- 
dze, przyznano wzmiankowanym 
lotnikom w ogólnej klasyfikacji — 
miejsce drugie. Pierwsze miejsce 
zajął samolot jugosłowiański typu 
| „Sezir*, prowadzony przez lotnika 
| Strażyckiego. Trzecim był kapitan 
| Zupanczicz (Jugosławja), czwartym 
major Radowicz (Jugosławia). 


kowali przedstawicielom stowarzy- 


ża przykładem Łodzi... szeń lotniczych za Przyjęcie, jakie- 


Rozwiązano 6 rad miej- 
skich 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St Gr.) telefouu,e: 


Rozwiązane będą w najbliższym 


go doznali w Monachium, gdzie 
przybyli wczoraj wieczorem o $0- 
dzimic 4-ej po południu, 

Po wystartowaniu aeroplan okrą 
żył kilkakrotnie lotnisko a następ- 
mie zniknął w kierunku wschod- 
nim. Lotnik Brock i finansistą 


czasie następuiące rady miejskie:| Schlee, który finansuje podróż, 
W ;Tomaszqwie Mazowieckim,| mają nadzieję, iż następnym eta- 


w Zawierciu, w Włocławku, w Su- 
wałkach, Łomżv ; Grodnie. 


| a 


Krwawy nanad handy- 
fów chińskich na 
nociąg. 


CHARBIN 30. 8. — W pobliżu 
Charbina bandyci chińcy napadli 
na pociąg osobowy. Służbę kole- 
jową, która usiłowała stawić opór, 
wytnordowano. Bandyci zabrali pa 
sażerotm pieniądze i kosztowności, 
poczem zbiegli. 

Na miejsce napadu wyrnszył 
natychmiast silny oddział wojsk 
chińskich, który zdołał jedynie 
stwierdzić fakt napadu, pościg zaś 
za bandytami nie dał żadnego wy- 
niku, | 


Tajfun w Japonii 


pochłonął wiele ofiar 


N.-JORK, 30. 8. 4. japońskich 
prowincji południowych, mawiedzo 
nych tajfunem donoszą, że w. miej 
scowości Kochi 35 ludzi padło o- 
fiarami huraganu. W prowincji Na- 
gasaki liczba zabitych wynosi 27, 
ciężko rannych 11l, a lżej rannych 
8 osób. 


pem podróży naokoło świata bę- 


jego wyjazdu, 


W tym stanie parzy nie było Levin odnalazł kryjówkę z ma- 
żadnego innego wyjścią, jak uciec śneto, założył je do samolotu i 
się do podstępu į próbować star- odjechał. 


tować z lotniska w Craydon. Le- 
vin zamierza zaangażowąć pilota 
angielskiego ji możliwie szybko 


podjąć lot powrotny do Nowego 


Jorku. 


Drouhina, Okazało się jednak, że 


16 kiiomefrów nad 
ziemią 
Nowy rekord francuski 


PARZż, 30. 8. Lotnik francuski 
Callizio pobił własny rekord wyso 
kości, osiągając 13 tys. metrów. 


W raidzie słowiańskim 
samolot polski zajął 
II miejsce 
BIAŁOGRÓD, 30 PAT. Pomi-: 


Prawdopodobnie samolotem Le-|;no burzy 4 samoloty, biorące u-| 


Rehabilitacja biskupów 
marjawichich 


Wyrok sądu apelacyjnego odrzucił 
insynuacje Kazimierskiej 


W dniu wczorajszym w sądzie 
apelacyjnym w Warszawie nozpa- 


itrywana była głośna w ostatnich 


czasach sprawa dwuch duchow- 
nych marjawickich z Płocka: bis- 
kupa Kowalskiego i biskupa Feld- 
mana, oskarżonych przez niejaką 
Marję Kazimienską o bezprawne 
usunięcie jej z dziećmi wraz z ru- 
chomościami z mieszkania w gma- 
chu kląsztornym, 

Kazimierska występowała rów- 
nież przeciwko oskarżonym o 
1.400 zł, zaginionych jakoby w 
czasie przenoszenia rzeczy. 

W pierwszej instancji w Płoc- 
ku biskup Kowalski skazany zo- 
stał na 600. a Feldman na 500 zł. 
grzywny, zaś powódłtwo cywilne 
zostało przez sąd. płocki odrzu-| 
"one. 


Wczoraj sąd apłacyjny wyrok 
sądu okręgowego w Plodku skąso- 
wał į obu oskarżonych uniewinnił, 

Jednocześnie ksiądz Kowalski 
złożył do prokuratury skangę o 
zmiesławienie przeciwko Kazi- 


mierskiej, która zarzucała Kowal- 
skiemu zalecanie się do niej i t. p. 


TER, 


„ Czerwoni powiernicy endecji 
ysłzwiestja** znają szczegóły prywatnego śledztwa 
kół prawicowych w sprawie cen. Zagórskiego 
Warsz. koresp, „Głosu Polskiego'”'|nych śledztwa przeprowadzonego 

(St. Gr.). przez prawicowe koła polityczne 

W „Izwiestjach'* moskiewskich; w Polsce. 

które wczoraj przybyły do War-| Relacja ta zawiera fantastyczne 
sząwy, mianowicie w mumerze z| wiądomości po częśc: ogłoszone 
dnia 27 sierpnia znajduje się ko-| w prasie endeckiei w Warszawie, 
respondencja z Warszawy parafa po części ı nowe dotąd Polsce 
Bratina, zawierająca dokładny o-| nieujawnione. 
pis i wytłomaczenie zagin'ęcia ge-| Ciekawym jest, że „Izwiestja” 
neraja Zagórskiego, według da-| sowieckie są w :ak bliskim sto- 
O R E > HEL MM | sunku z praw!cą w Polsce j ta 0- 
p| statnia powierza im swoje nai- 
“=e |głębsze tajemnice, jak np. wyniki 


y BALICKA prywatengo śledztwa. przeprowa- 


dzonego na-własną rękę. 
| choroby skórne 


FEEEEEOEFEEFEFFE0 
i weneryczne, 


Nauczycielka) rysunków 


do sżkolý średniej poszukiwa= 
ny (na). Oferty sub. „Rysunki“ 
BEE do administracji, 6425—1 
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VII. — GŁOS POLSKI — 1927 


een 2 meena omae 


Stracenie na fotelu elektrycznym 


Wrażenia z egzekucji w więzieniu amerykańskiem 


Aby dać polęcie o przebiegu kaźni w Charlestown, wystarczy przytoczyć |cie go — usłyszałem głos urzędni- 
opis stracenia dwuch młodzieńców w dniu S stycznia 1925 roku, Opis ten, | 


pióra John W. Greya, zamieszczonybył nazajutrz po egzekucji w „New York 


Evening Graphic", Redakcia. 


Nowy York w sierpnin, | 


Nad całem więzieniem Sing-Simg 
zapanowała wraz ze zmrokiem ci- 
sza śmierci, Sekretarz dyrektora 
wraz z całym szeregiem oficjal- 
nych świadków siedział przy tele- 
fonie, oczekując trwożliwie estat- 
niego slowa. gubernatora Smitha, 
w którego rękach znajduje się ży- 
cie obydwuch młodzieńców. 

Mijały minuty. Zegar pośrodku 
kurytarza, wiodącego do cel. tykał 


denerwująco głośno, Dziewiąta go- kających 


kami ognia, chwytającej i przerzu- 
cającej ich dusze w nec nieskoń- 


| zona. 


Dokoła fotelu stały cztery rzędy 
zwykłych drewnianych ławek, na 

tórych zasiadło grono  blądych 
świadków, Szeroko otwaritemi 0- 
czami wpatrywali się wszyscy w 
ten fotel z licznymi rzemieniami 
i pasami, który zdawał się ich hyp- 
notyzować. 

Usłyszałem za sobą łoskot zamy- 
się drzwi į nagle zbudzijo 


dziņa — a jeszcze niema decyzji!| się we mnie pragnienie ucieczki; 
A więc wszystkie prośby były da-| ale gdy się odwróciłem, zdałem so- 


remne. Dozorca niespokojnie kro- 
czy pod drzwiami tam į z powro- 
tem... 

Nagle zajęczaj telefon, Wszyscy 
zerwali się — sekretarz wykrzyk- 
nal radośnie: 


- Nareszcie... 

- Mój Boże — szepnął dozor- 
ca — w QOsłatniej chwili ułasłą-| 
wienir! t 


Telefon przyniósł wiadomość; ; 
-— Tutaj Reading Pa.; matka; 
Johna Rysa prosi > ciato swego 
syna, (Swego syna, który o tym 
zaRe klęczał na kamiennej podło- 
Ze 4 


ostatniej próby). Zostawcie mi jego 
ciało Zśłosi się po nie posługacz 
pośrzebowy. Proszę jeszcze „,abyś- 
A panowie.. włożyli mu różę do 
r s... 


Centrala przerwałą. 


nie przerywać! — prosił sekre- 
tarz. — Czy to Reading Pa.? Rea- 
dimg....? — ale połączenie zostało 


f „| namiestnik Kongresówki, 
— Na miłość boską, proszę mi książę 


bie sprawę, że było już zapóźno, 
by opuścić tą celę okropności — 
owładnęło mną uczucie mdłości. 


— Wszystko gotowe, sprowadź- 


ka. 

Barczysty dczorca wyszedł na 
palcach przez drzwi, oddzielające 
izbę egzekucyjną od cel skazań-| 
ców, Wiedziałem, że sprowadzi je- 
dnego z tych młodzieńców, į opa- 
nowa} mnie okropny strach. Świad- 
kowie, siedzący na ławach, poru- 
szali się nerwowo, a śwałtownie, 
wyciągal szyje ; szeptali sobie coś 
na ucho, Powietrze było bnzemien- 
ne tragicznem oczekiwaniem. i 

Nagle urwąły się wszelkie szep-! 
ty; zdawało się, że ludzie wstrzy- 
mali oddech, Panowała śmiertelna 
cisza, możma było usłyszeć odgłos 
spadającej igły, Wpadło mi na 
myśl, jak * niepotrzebny był: szyl- 
dzik z napisem: „Spokój“, zawie- 
szomy na drzwiach pokoju sekcji 
sądowych. o 

Pięciu, czy sześciu dozorców po- 
tężnych, krzepkich chłopów, usta- 


wito się dokoła fotelu, Stali nieru-1 dy, 


chomo, niby marmurowe rzeżby, z 
przymkmiętemi powiekami, jakgdy= 
by chcieli przeszkodzić przypływa 
wi głupieśo współczucia, Stali ze 
skrżyżowanemi ramionami jak rze- 
źnicy, czekający na swą ofiarę. 
Po chwili zjawiło się trzech leka- 
rzy į urzędnik, wykonywujący kaźń 
miał wygląd człowieka nerwowe- 
go i przepracowanegśo, 

Oczy moje utkiwione były w 
drzwi przez które wejść miał za 
chwile jeden z tych młodzieńców. 
Żąden człowiek w tej rzeźni ludz- 
kiej nie odrywał wzroku gd owych 
drzwi, a szczególmie dozorcy, czy- 
hający na swą ofiarę, A potem na- 
śle stanął w drzwiach jeden z piel- 
$śrzymów do tego strasznego krze- 
sia, John Emiletta, wysoki, szczu- 
pły. dwudziestokilyoletni czjowiek 
o twarzy napoły obłąkanej, 


Wahał się przez ułamek sekun- 


poczem jeden z dozorców 
chwycił go za prawe ramię ; pod- 
prowadził do fotelu. Ciało mło- 
dzieńca zadrżało, gdy się powoli 
opuszczął na krzesło. Wyglądał. 
jak$dyby był zupełnie zmordowa- 
ny i wyczerpany, a zachowywał 
się jakby nie wiedział, co czynt 
I twierdzę stanowczo: ten czło- 
wiek nie wiedział, co robi. 
Dozorcy zaczęli go przytraczać 
do fotelu, W tym momencie spoj- 
rzałem mu w twarz. O Boże! Ni- 
gdy nie zapomnę tego widoku, 
choćbym żył maljony lat. Siedzia- 
łem naprzeciwko niego, w odle- 
ślości czterech metrów, tak że mo- 
głem zaobserwować każde drgnie- 
nie jego mięśni. Była to twarz 
istoty ludzkiej, która oniemiała z 
przerażenia, zamarja na myśl o 
połwornem widmie śmierci. 
John W, Grey, 
(Dokończenie nastąpi). 


. 


a 7.200.000 dolarów w gotówce 


Kupiła Ameryka w nocy Alaskę od Rosii 


W roku bieżącym 60 lat upływa 


z ojcem John Mc. Caffe'yem| od chwili, gdy dokonała się nie- 
błagał o siłę do przetrzymaąnia tej zwykłą międzynarodowa 


tranza- 
kcja — nabycie przez Stany Zjed- 
noczone należącej do Rosji Alaski, 

Myśl o sprzedaży Alaski zaint- 
cjował brat cesarzą Aleksandra II, 
wielki 
Konstanty Mikołajewicz, 
który jeszcze w 1857 roku pisał 
do kanclerza Gorczakowa, pod- 


przerwane; matka skazanego mło- kreślając, że byłoby pożądanem 
dzieńca nie mogła zakończyć swej| wyzbyć się Alaski, ustępując ją za 


misii, 
o ostatniej prośbie swej płaczącej 
matki, której miano oddać zwęgło- 


a on sam nic nie wiedział] odpowiednie 


wynagrodzenie Sta- 
nom Zjednoczonym. Myśl swą 


nego trupa, nie do poznania spało-, wielki książę tem motywował, że 


ne į skalpelem sekcyjnym poszar- 
pane ciało jej syna, | 


północno - amerykańskie posia- 
dłości nie są zbyt cenne dla Ro- 


W. zbiorowej celi skazanych na|sjj że Rosja potrzebuje pieniędzy, 


śmierć przeszło dwudziestu deli- 
kwentów w oczekiwaniu e$gze- 
kucji, słuchało modłów pastora. 
Dwudziestu ludzi qlęczajo na fwar- 
dej posadzce kamiennej, błagając 
Boga o przebaczenie zą zlekcewa- 
żone przykazamia, 

Cisza pańuje w więzieniu, Zła- 
mame serca, o$arnięte lękiem į nie- 
pokojem. czuwają w tysiącu cet 
Milczenie — tylko martwo świe- 
cące lampy na murach więzien- 
nych ; kroki, kroki, krok; dozor- 
ców. Grobowe milczenie wszędzie 
i szloch modlitw dwuch zbłąka- 
nych chłopców... 

Tak mijają wieczne godziny. 


oraz. że Alaska stanowi dla Sta- 
nów Zjednoczonych łakomy kąsek 
zaokrąglając ich posiadłości nad 
Oceanem Spokojnym, 

Natomiast ówczesny poseł ro- 
syjski w Waszyngtonie,  Sztekl, 
nie był zwolennikiem tei sprzeda- 
ży, broniąc interesów rosyjsko - 
amerykańskiego towarzystwa, któ 
re posiadało prawo eksploatacji 


Alaski i występując przeciwko u= 


ciskowi, jakiego podobno dozna- 
wali rosyjscy koloniści od amery- 
kanów, Ponieważ į Gorczakow nie 


TysięzaszeA w gabinecie RAL był za sprzedażą, więc cała ta spra 
tora zbierają się Świadkowie sądo-| „a ucichła aż do roku 1866. 


wi, kilku reporterów į pstre tawa-| 
rzystwo pokątnych polityków, któ-| 
rzy chcą być obecni przy eśze- 


kucji, aby zaspokoić swe perwer-|ga do Alaski. 


Tymczasem 
wysłana w 1861 roku z Petersbur- 
dla zrewidowania 


specjalna komisja, | GARE 


syjne namiętności. Dwuch sprowa-|spraw „towarzystwa” przedstawi- 
dziło nawet kobiety, którym je-|;. raport arcy dla towanzystwa nie 
dnak odmówiono wstępu. | pochlebny, lecz chwila dla sprze- 


O godzinie 11-e; dyrektor rzeki j k 
TAE ETE Š |daży minęła, skutkiem czego eks- 


— Niniejszym zapraszam panów, | ploatacja przemysłu rybnego i fu- 
jako urzędowych świadków stra-|trzaneśo na pobrzeżach Oceanu 
cenia Johna Rysa ; Johna Ernilet-| Spokojnego utrzymała się w ręku 
ty. Dozorcy przeprowadza panów 
Bozia Edo n inji, która próbowała  zonganizo- 

Około 25 świadków opuszczaj '. 

Sldror zmnierzałąć w stronę wiej WP IA Alasce ; przemysł węglo- 
kich czarnych drzwi, prowadzą-| WY, ale bez skutków dodatnich. 
cych do domu śmierci, Jeden z| Sprawy towerzystwa szły więc 
dozorców otwiera ponure drzwi, 
inny kroczy w ciemnościach na 
czele. pokazując drogę. Kurytarz 
skręca,. nowi dozorcy... wresźcite 
mały czerwony budynek z tegiel: 
Świadkowie wchodzą do gołej sali, 
oświetlonej czterema potężnemi 
lampami, 

Pośrodku sali stał fotel z dru- 
tami, prowadzonymi po podłodze 
pod dywanem i wielu, wielu rze- 
mieniami Było to włąśnie elek- 
tryczne krzesło, tron zemsty czło- 
wicka przeciwko człowiekowi, fo- 
tel, przymocowany do posadzki że- 
laznymi zębam: | pazurami, 

By! to instrument krwawej spra- 
więdłiwości ludzkiej, wgryzajacej 


ku wielkiemu zaniepokojeniu ów-| 
czesnego ministra finansów rosyj-| 
skich. Rejterńa. Sprawa się wlo- 
kła. i 

Jesienią 1866 roku rosyjski po- 
seł w Stanach Zjednoczonych 
Sztekl przyjechał do Petersburga 
i Rejtern oraz wielki książę Kon- 
stanty kilkakrotnie naradzali się 
z nim, podkreślając, że sprzedaż 
Alaski byłaby bardzo pożądaną. 
Sztekl twierdził, że odpowiednia 
chwila zosłała opuszczona i że 


dziś trudno byłoby nawiązać © 


się w szpik nieszczęśliwców języ- 


|rosyjsko - amerykańskiej kompa-| 


szybkim krokiem do bankructwa, |% 


kańskim. Inicjatorów to nie zrazi- 
ło jednak i po naradzie w Zimo- 
wym Pałacu, która się odbyła 16 
grudnia į w której oprócz cesarza 
przyjmowali udział wielki książę 
Konstanty, minister finansów, mi- 
nister spraw zagranicznych i mi- 
nister marynarki, wiceadmirał 
Krabbe, zdecydowano natychmiast 
przystąpić do zrealizowania tego 
planu. 

Wróciwszy do Waszyngtonu w 
marcu 1867 roku Sztekl zaraz 
przy pierwszem spotkaniu się z 
amerykańskim sekretarzem stanu 
Swardem, rozpoczął z nim rozmo- 
wę o stosunkach rosyjsko - ame- 
rykańskich w północno - zachod- 
nim kącie Ameryki, Sztek| zwró- 
cit uwagę Swarda na szete$' nie- 
porozumień, powstających stale 
między rosjanami t amerykanami 
na północnych pobrzeżach Oceanu | 
Spokojnego i w odpowiedzi na | 
prośbę Swarda o udzielenie ame- 
rykanom pozwolenia na połów ryb 
na wodach u pobrzeży Alaski, od- 
parf, że bardzo jest wątpliwem, a- 
by rząd rosyjski zgodził się ną ta- 
ką propozycję, Wówczas Sward 
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Zapisy nowych uczenic do 


Do Klas A i B przyjmowa 
Przy gimnazjum wzorowa 
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nocy rewelacyjny film 


a 


poruszył sprawę kupna Alaski i 
znalazł dużo dobrych chęci u ro- 
syjskiego posła, który bardzo był 
rad, że propozycja wyszłą ze stro- 
ny Stanów Zjednoczonych i spra- 
wz potoczyła się teraz z zawrotną 
iścię amerykańską szybkością, 
Sward natychmiast porozumiał 
się z prezydentem Stanów Zjedno- 
czonych, Jonsonem, į gabinet a- 
merykańskich ministrów na kupno 
się zdecydował. W ciągu tygodnia 
Sztek1 kilkakrotnie porozumiewał 
się ze Swardem, który żądał, aby 
pertraktacje były tajne i żeby do- 
piero po załatwieniu wszystkich 
formalności odpowiednia umowa 
została wniesioną do senatu. Co 
do ceny porozumiano się szybko. 
Sward proponował początkowo 3 
milionów dolarów, następnie do- 
szed: do 7.000.000 į umowa stanęła 
wreszcie na 7.200.000 dolarów. 


Sward napierał, aby corychlej 
otrzymać zgodę Petersburga i jstot 
nie 29 marca wieczorem nadeszła 
oczekiwana depesza do Sżtekla: 
„Cesarz zgadza się na sprzedaż za 
cenę siedmiu miljonów dolarów í 
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ni o godz. ll min. 


ZW 


wszystkie 


NSE 


ejsca, i aA 


Z prawami gimnazjów państwowych 
8-kl. gimnazjum żeńskie filologiczne 


E. Jaszuńskiej-Zelifmanowej 
ul. Południowa 18. 


wszystkich klas 


wyższego gimnazjum pł. 
oraz do klas gimnazjum niższego i wstępnych przyjmuje kan- 
celarja codziennie od godz. 5 do godz, 8 wiecz. 


ni są i chłopcy. 6083 —4 
Szkoła KreblowskKa. 


Egzaminy wstępne i początek lekcyj—dnia 1-go września. 


||bji, co równaloby się 


janu Spokojnego. 


umocowuje pana do podpisania u- 
mowy”, 

Późno wieczorem tego samego * 
dnia Sztekl udał się do prywatne- 
do mieszkania sekretarza stanu. 
aby go zawiadomić o pomyślnej 
decyzji cesarza j zastał Swa”da. 
grającego w rodzinnem kole w wi- 
sta, 

— Jutro — mówił poseł rosyj- 
ski — jeżeli to panu dogadza, zaj- 
de do ministerstwa, aby pomówić 
o tej umowie, 

— Dlaczego mamy czekać do ju- 
tra?,., — odrzek łSwand, — Umo- 
wę możemy zawrzeć zaraz w no- 
cy, e 

— Ale ministerstwo jest za- 
mkniete, nie ma pan swoich u-zed- 
ników, a į moi sekretarze nie sa 
w poselstwie, 


— Bagatela!., oświądczył Sward. 
— Jeeżk będziesz pan mógł ze- 
brać członków swego poselstwa 
do północy, to znajdziesz mnie 
pan w ministerstwie, Binro będzie 
otwarte i wszystko przygotowane. 

Tak się też ; stąło. O godzinie 4 
rano 30-$o marca 1867 r. projekt 
umowy został przygotowany, pod- 
pisany, stwierdzony podpisami § u- 
formalizowany dla oddania na de- 
cyzję senatu. który $o przyjął 37 
głosami przeciwko 2, 

Szybka zgoda Rosj; na sprzedaż 
Alaski wywołałą duże zdziwienie 
w Stanach Zjednoczonych i w ca- 
lym świeci politycznym. Senator 
Somner tłomaczył to chęcią doku- 
czenia Anglfi, a poseł amerykań- 
ski w Petersburgu twierdził, że 
Rosją dlatego sprzedała swoje a- 
merykańskie posiadłości Stanom 
Zjednoczonym. aby dać im moż- 
ność nabycia brytyjskiej Kolum- 
zupełenmiu 
usunięciu Anglii z pobrzeży Ocz- 
W istocie rze- 
czy przyczyna tej sprzedaży na 
tem polegała, że eksploatacja Ala- 
ski "rzynosita Rosji wielkie straty 
i że Rosja potrzebowała pienie- 
dzy. 

Suma 7.200.000 dolarów była w 
owych czasach sumą wcale pokaź- 
ną, lecz należy dodać, że rząd St. 
Zjednoczonych z eksploatacji ša- 
mych wysp przybrzeżnych zdołał 
w bardzo krótkim czasie otrzy- 
mać 12 miljonów dolarów. Prze- 
strzeń sprzedanego terytorjum wy 
nosiła 599,446 mil kwadratowych. 
które zagarnięte zostały przez za- 
bajkaiskich knzaków wkońcu 18 i 


tem pertraktącie zrządem amery- 00000 © BOGOOOGOGOGOEOGOGOOOODOOOOL w początkach 19 stulecia. 
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Konsulafowi amerykań- 
skiemu w Szanghaju 


grozi wysadzenie w po- 
wietrze 


SZANGHAJ, 30. 8. Została za- 
cządzona jaknajściślejsza ochrona 
konsulatu amerykańskiego. Zarzą- 
dzenie to stoi w związku z groźbą 
ekscesów ze strony stowarzyszenia 
młodych anarchistów i związku 
„czarnej flagi” z+ Korei, które to 
stowarzyszenia na wiadomość © 
stracenia Sacco i Vanzetti'ego po- 
wzięły uchwałę dokonania próby 
wysadzenia w powietrze gmachu 
konsulatu. Dzielnica międzynaro- 
dowa Szanghaju zarzucona zosta- 
ła ulotkami, zaopatrzonemi w foto 
grafie straconych anarchistów, w 
których chińskie organizacje wy- 
wrotowe, wzywają do bojkotu to- 
warów amerykańskich, zniszczenia 
istniejących na terenie Szanghaju 
organizacji amerykańskich, wresz: 
cie do obalenia rządu St. Zjedno- 
czonych. 


Wykolejenie ekspresu 
2 osoby zabite.—6 cięż- 
ko rannych 


N- JORK, 30. 8. Pociąg ekspre 
sowy na linji Nowy-Jork—Chica< 
go wykoleił się dziś rano w odle- 
głości 20 km. na zachód od mia- 
sta Altona 

Podczas katastrofy zginęły dwie 
osoby, 6 osób poniosło ciężkie 
rany" 


Syna, czy Górkę 


urodzi cesarzowa ja- 
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Nowe odgłosy Kaźni bostońskiej 


Roszczenia Krematorium.-Bomba w Kalifornii. 
Dwie miarki Kremla 


100 dolarow 


kosztuja popioły Sacco 
i Vanzettiego 
LONDYN 30.8. Pomiędzy za- 
rządem krematorjum w Bostonie 
a komitetem Sacco i Vanzettiego 
wynikło nieporozumienie. 
„Zarząd krematorjum nie zgadza 
się na wydanie popołów Sacco 
I Vanzetłiego, dopóki nie będą po 
kryte koszty. związarfe ze spale- 
niem ciał, sięgające 700 dolarów. 


Podwójne oblicze 
holszewików 


U siebie nie zniosą 
kary Śmierci 

RYGA, 30 sierpnia (ATE), — 
Z Moskwy donoszą, że szereg za- 
granicznych stowarzyszeń zwróci- 
ło się do rządu sowieckiego z 
prośbą o zniesienie karty śmierci, 
powołując się przytem ną wzbu- 
rzenie, spowodowane egzekucją 
Sacca į Vanzettiego. Rząd sowiec- 
ki miał odpowiedzieć w tej spra- 
wie, iż kara śmierci w Rosji jest 
niezbędna dla utrzymania porząd- 
ku w kraju. Dyktatura proletar- 


jatu wymaga utrzymania kary 


„Szkarlafna dżuma” 


Bakcyle chorobotwórcze 
wyzwolone 


LONDYN, 30 8. (ATE) U wej. 
scia z laboratorjaum bakterjologicz= 
nego w uniwersytecie kalifornij- 
skim w Barklay nastąpił wybuch 
bomby, która zniszczyła część u- 
(rządzenia wewnętrznego. Policja 
;przypuszcza, że jest to zemsta za 
stracenie Sacco i Vanzettiego. W 
laboratorum znajdowała się wielka 
ilość probówek z bakcylami cho- 
rób zakaźnych, nad którymi czy: 
niono doświadczenia, 


Na śmierć poleków 
skazują wciąż sądy so- 
wieckie 
Warsz. koresp, „Głosu Polskie 

go“ (St, Gr,) telefonuje: 

Agencja sow. „Tass“ donosi, 
że został tam skazany na śmierć 
Witold Julgiewicz, oskarżony 6 
szpiegostwo ną rzecz Polski, 


BZAMREGEOCEPTMCAM 
Światło zgasło? 6425— | 
Motor stanął? 


dzwoń 60-34 


Natychmiastowa naprawa wszelkich 


pońska? śmier ierci, dopóki wrogowie ustroju Puiny po wybuchu bomby, rzvconej na dom burmistrza 
sowieckiego nie pogodzą się z jego] m. Balfimore. W otoku adwokat Moore, człowiek, który zbit 

TOKJO. 30.8. Przed pałacem | istnieniem ; hó 
cesarskim gromadzą się olbrzymie , olbrzymią fortunę, prowadząc proces straconych obecnie włoch ów 


uszkodzeń światła 1 siły, 
Dyżury przez całą dobę. 
[9054 umieszczony w książce telefonu 
pod lit. „P* (Pogotowie elektryczue) 


tłumy w oczekiwaniu wiadomości 
3 przyjściu na świat pierworodne- 
go dziecka mikada. 

Radosny ten wypadek obwiesz 
czą stolicy Japonji salwy armatnie 

Najsławniejsi wróżbici przepo- 
wiadają, że cesarzowa powije syna 
co powiększa radosny nastrój pod 
danzch mikada, 
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KESIR 
Odlot z Łodzi do Warszawy 
g. 9. 
„» z Warszawy do Łodzi 
5201— g. 15 


Przewóz 1 kg. towarów między 
Łodzią a Warszawą kosztuje za- 
ledwie 50 groszy, do Lwowa, Kra- 
kowa lub Gdańska Zł. 1.—, do 
Wiednia Zł. 1.50. 

Towar wysłany samolotem te- 
go samego dnia przybywa na 
miejsce przeznaczenia. 


Informacje w Łodzi 
Piotrkowska 67, 


tel. 311, Lotnisko 26-51 
SKIRBAMBAEMEGAR 


Stacia w Zeesen 


Kilka kilometrów od Kónigswuster- 
hauscn we wsl Zeesen powstaje wielka 
radiostacja dla celów radjotelefonicz- 
nych oraz radjofonicznych. Obecnie zo- 
stały już zmontowane 2 wieże anteno- 
we po 210 metrów wysokości każda. 
Antena rozpiętości 240 metrów zawie- 
szona jest już na wieżach. Budynki, któ 
re będą mieścić aparaturę radiostacji 
jnż zostały całkowicie wzniesione. Prób 
ne nadawania odbędą się na fali 1250 
metrów, Będzie to znacznie silniejsza 
radiostacja o] Langenbereu. zdyż bę- 
P="> "ha posiadać przeszło 30 kim. w 
autaniqy z tem, że w przyszłości moc fa 
zanne pow.,skszona do 40 kiłowatów. 

W ten sposńh Niemcy będą posiadały 
najsilniejszą radjostację w. Europie. 


Za owies z przed stu lat 


ma płacić obecnie rząd polski 


Z Warszawy donoszą: 

Do kasy skarbowej w Warsza- 
wie zgłosił się pan Władysław 
Gurda, wfościanin z Dziarnowa w 


powiecie płockim, 
Przedstawię on do wypłaty 6 


kwitów rekwizycyjnych pochodzą- 
cych z roku 1831, 


Wojsko polskie, a mianowicie, 
4 bataljon saperów, 1 pulk kraku-| 
sów, 13 pułk ułanów į sztab 1 dy- 
wizji zarekwirowało pradziadowi! 
pana Władysława Gurdy kilkgna- ! 


Robotnik w Stana 


zarabia dziś o 175 proc. 


Wysokośćp łacy robotniczej w 
Stanach Zjednoczonych rosła ró- 
wnolegle ze wzrostem wartości 
ogólnej produkcji przemysłowej. 
W ostatnich 10 latach wartość 

odukcji przemysłowej w Stanach 
jednoczonych wzrosła o 149 pro- 
cent, natomiast ogólna płacą za- 
robkowa wzrosła w tym samym 
czasokresie o 175 proc. Przecięt- 
na wartość produkcji; rocznej jed- 
ńego robotnika wzrosła w ciągu 
ostatnich 10 lat ze sumy 3.447,84 
dolary do sumy 6.892,93 dol., jed- 
nocześnie zaś przeciętna płaca 
zarobkowa podniosła się z 579.14 
dol. na osobę do 1.263,93 dol. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę wa- 
hania kosztów utrzymania w St. 
Zjednoczonych ; uwzględnimy je 
przy obliczaniu siły nabywczej 
płacy zarobkowej, to przekonamy 
się, że wzrosła ona o 37 proc. 

Prawda, iż wzrost ten daje się 
obserwować głównie i przede- 
wszystkiem w tych sferach roobtni 
Gzych, które objęte są organizą- 
cją związkową. 

Bądź co bądź ogólny wzrost za- 
robków robotniczych w Stanach 
nie daje się zaprzeczyć, a idzie on 
w parze z ogólnem podniesieniem 
się poziomu wytwórczości, 

Przemysłowcy amerykańscy są 
naogół zdania, że wyższe płace 
zarobkowe opłacają się przemy- 
słowi, ponieważ przyczyniają się 
do wzrostu produkcji, podtrzymu- 
ja spokój w masach robotniczych, 
wywołują wzrost popytu na ryn- 
ku wewnętrznym, co z kolei od- 
bija się pomyślnie na stanie pro- 
dukcji przemysłowej, 


ście centnarów owsa i siana, 

Kwity te w dziedzictwie prze- 
chodziły z ojca na syna, schowa- 
ne głęboko w skrzyni. 

Umierający Ojciec mawiał do 
swych dziedziców: 

— Pilnujcie synaczkowie kwi- 
tów, gdy powstanie Polska zapłaci 
wam za rekwizycje, 

Polska powstała ; obecnie po- 
szkodowany zgłosił się po odbiór 
należności „historycznej“, 


ch Zjednoczonych 


więcej, niż przed 10 laty 


Nie należy jednak sądzić, iż 
przemysłowcy amerykańscy obrali 
świadomie taktykę podwyższania 
płac zarobkowych, przewidziaw- 
szy zgóry jej konsekwencje, Tak 
nie było i nie można wcale przy» 
pisywać przemysłowcom amery- 
kańskim zmysłu przewidywania na 
tak daleki dystans, 

Prawdą jest, iż od stycznia r. 
1914-50 H, Ford podwyższył na- 
gle płacę zarobkową i ustanowił 
minimum pracy dziennej 5 dola- 
rów za 8 godzin pracy. Ale, uczy- 
niwszy to, odchylił się śwałtow- 
nie od obowiązującej wówczas w 
kraju tabeli płac ; wywołał tym 
swoim krokiem ogólne niezadowo- 
lenie w sferach przemysłowych, a 
nawet į gorące protesty. Stwier- 
dził on a posteriori, że metoda je- 
go dała doskonałe rezultaty i że 
się opłaciła handlowo. 

Taktyka Forda byla jednak ra-j 
czej wyjątkiem, niż regułą w A- 
meryce į nie skłoniła do ogólne- 
go naśladownictwa, Obecna więc 
zwyżka płac zarobkowych w St. 
Zjednoczonych musi być uważana 
raczej jakg skutek działania pe- 
wnych czynników ekonomicznych, 
niż jako rezultąt celowej, świado- 
mej polityki przemysłuwców. 


MAKER TEREMEM 
Pokój umeblowany 


z niekrępującem, wejściem poszukiwany 
na Piotrkowskiej Jub w bocznych ul 
od 6 sierpnia do Zamenhofa. Oferty; 
Č adm. sub „S. P", 6420— 1 } 
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Amerykańska gwarancja pokoju 


A Ara i~ 
Armata nadmorska, która jest jeszcze jednym rekordem 
z krainy „maksymalności”. 


RADYKALNIE USUWA 
pieGiNTGrY, 
OPOIEMZTIĘ, 
ZIPPGISZCZKĄ, 
plamgi ione 
Wady cery 


a 


s 
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Z towarzystwa muzy- 
tznega im. Chopina 
Zarząd towarzystwa muzyczne- 

so im. Chopina podaje do wiado- 

mości swych członków, że lekcje 
chórów rozpoczną się w piątek, 
dnia 2 września r, b, punktualnie 

o godz. 8 wieczorem. 

Lekcje odbywać się będą pod 
sprężystym kierunkiem profesora 
p. Aleksandra. Türnera któreso 
zarządowi ną sezon bieżący udało 
sie zaansażować 

Zapisy nowych członków do chó 
rów ; orkiestry uskuteczniać moż- 
na w kancelatj; towarzystwa, w 
lokalu własnym, przy ul. Piotrkow 
skiej nr. 92, w poniedziałki, wtor- 
ki i piątki od godz, S$ więcz. 


i5 loieria państwowa 
5 klasa — 18 dzień 


Większę wygrane: 

Zł, 10.000 nr, 32841 

Zł. 5.000 nt. 83560 

Zł, 3,000 n-ry: 23390 33535 48462 
71829 82432 

ZŁ, 2.000 n-ry: 3734 77417 86055 

Zł, 1.000 n-ry: 7713 15913 29923 
43841 76867 79002 79457 

Zł, 600 ney: 7450 16662 
34990 30425 40041 44096 
65419 65929 69391 71565 
80816 30863 93785 99713. 

Zł, 500 n-ry: 2036 13162 


28561 
48071 
50341 


18675 


24492 28863 32534 42504 49476 
53514 59785 63037 63717 65347 
67794. 76187 80986 84075 87915 


94084 99371 101077, 
Zt. 400 n-ry: 1055 1415 3108 3745 


4246 7325 8628 12829 16356 24549] 


24914 26221 27552 34061 34366! 
35139 41374 44631 48776 50299 
52779 55170 56279 58140 58299 
58871 59200 60109 641/845 61196 
63303 63475 64851 65151 66548 
67497 67720 68970 72509 73984 
75294 77628 81568 81692 82268 
82594 85731 87468 88176 

09496 6Tb9€ <zPF6 L8CZ6 

97959 98417 98588 98647 73874 
09919, 

O TTUYCTETY WAWY ZEP YZ TC I TPA 

Prot. Halpern 


powróőcit, 
Zapisy na lekcje gry fortepia- 
nowej od 1] września; 
2—4 po poł. 
Sienkiewicza 20, II p. fr. 


Dr. med, 


Hilary Gliksma 


powrócił 


30.VIII — GŁOS POLSKI — 1927 


Bandyci grasują pod Łodzią 


Obława policji powiatowej spełzła na niczem 


Tajemniczy napad bandycki miał 
miejsce w dniu wczorajszym pod 
Zgierzem. 

Niejaki Dudek, właściciel 
biura pośrednictwa przy sprzedaży 
majątków ziemskich w Zgierzu wra 
cał z Łagiewnik, gdzie zabawił do 
późnego wieczora, załatwiając spra 
wy handlowe. 

Gdy o godz. 11 wiecz. znalazł 
się w lesie łagiewnickim wyskoczy 
ło z zarośli trzech bandytów uzbro 
jonych w rewolwery. Szybko zor= 
jerntowawszy się w sytuacji p. Du- 
dek, który miał przy sobie więk- 
szą ilość gotówki, skoczył w bok 
kryjąc się między drzewami, za- 
czął uciekać szybko w kierunku 
Zgierza. 


p. 


Po przybyciu do miasta udał 
się do komisarjału, gdzie zameldo- 
wał o napadzie. 

Natychmiast zmobilizowano sil- 
ny oddział policji, który autami 11- 
dał się na miejsce napadu, 


Jednocześnie powiadomo o na- | 


padzie zastępcę komendanta po- 
licji na powiat łódzki, który wy- 
jechał samochodem do Zgierza, by 
objąć kierownictwo nad oddziałaini 
policji, które przystąpiły do prze- 
trząsania lasu łagiewnickiego. 

Obława, która trwała do godz. 
6 rano nie dała jednak żadnych 
rezultatów. Bandyci znikli bez śla- 
du, korzystając z ciemności no- 
enych. 


Przesłuchany przez policję p. 


Dudek oświadczył, że rysopisu ban 
dytów dokładnie nie pamięta ze 
względu na ciemności, które pano 
wały w chwili, gdy usiłowali go 
ograbić. 

Policja powiatowa czyni w dal- 
szem ciągu energiczne poszukiwa 
nia. 

Również powiadomiony 0 na- 
padzie urząd śledczy w, Łodzi 
wdrożył energiczne dochodzenie. 

Istnieje przypuszczenie, że ban 
dyci aczekiwali na któregoś z bo 
gatych kupców, który miał prze- 
jeżdżać drogą przez las łagiewni- 
cki, i p. Dudek przypadkowo na- 
tknąwszy się na nich spłoszył ich 
tak, że zbiegli w obawie przed u- 
jęciem ich przez policję. 


„Pewnie mnie zabiłeś” 


Krzyknął ugodzony kulą starszy posterunkowy 


W dniu wczorajszym łódzki sąd | 
okręgowy w wydziale uproszczo= 
nym pod przewodnictwem sędzie- 
go  Zaborowskiego rozpatrywał 
głośną w swoim czasie sprawę 
28-letniego Józefa Solarka, poste- 
runkowego policji w Chojnąch, 
oskarżonego o mimowolne zabój- 
sbwo swego przełożonego. 

W dniu 28 maja o godzinie 8 ra- 
no na posterunku w Chojnach objął 
służbę dyżurnego. posterunkowy į 
Solarek, W lokału, oprócz Sołar- 
ka,z najdował się tylko starszy po- 
sterunkowy Józef Szczawiński peł- 


91153) niący podówczas funkcję zastępcy 
78716 | komendanta, wszyscy zaś pozostali 


funkcjonarjusze byli na służbie w 
obrębie komisarjątu, 

Około godziny 2-ej popoł. dyżur- 
ny Solarek zabrał swój własny bę- 
benkowy pięciostrzałowy rewol- 
'wer ij wyszedł na podwórze celem 
wypróbowania go, Rewolwer był 
nabity 5-ciu nabojami, Solarek wy- | 
strzelił do szopy dwa razy, poczem 
rewolwer mu się zaciął, wskutek 


prawić, wrócił do kancelarji poste- 


FA [runku i siadł przy stole. Naprze- 


ciw niego przy drugim stole zsu- 
niętym do pierwszego siedział star- 


Moniuszki 7, tel. 31-49 szy posterunikowy Józef Szczawiń- 


przyjmuje od 3—4 i 7—8 w, 


O000000000009 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


j. SZWARCMAN 


ski, 

Stolarek przystąpił do rozbiera- 
mia rewolweru, chcąc rozładować 
broń z pozostałych w bębenku 
3-ch naboi. W tym celu odciągnął 
kurek ; trzymając go silnie prze- 
kręcił bębenek w ten sposób. aby 


Narufowicza 82 (sklep frontowy) |eula znajdowała się nawprost o- 


poleva gotowe tutra damskie | męskie | tworu, służącego do rozładowania. 


oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzaju, no cenach przystępnych, na do: 
Invch warunkach 


OV ejrzene i 


— i 
e wbowiązuje do kupna. 


W momencie, kiedy jedna z nie- 


| wystrzelonych kul znalazła się na- 


j 
czego Solarek, chcąc rewolwer 


wprost. luty, kurek wysunął’ się 


Solarkowi z pod palca į nastąpił 
strzał, 

Kula trafiła w stół, przy którym 
siedział Szezawiński, rozerwała pa- 
pier, służący do pokrycia stołu, a 
spowodowawszy płytkie wyżłobie- 
nie na powierzchni stołu odbita się 
i tak zwanym rekoszetem trafiła 
w pierś siedzącego Szczawińskie- 
GO, 

Po wystrzale, ciężko ranny Szcza- 
wiński złapał się rękami za pierś, 
następnie wstał į podtrzymywany 
przez Solarka skierował się ku 
wyjściu, Za chwilę jednak padł, 
szepcząc do Solarka: „Pewnie 


mnie gabiłeś'', poczem stracił przy- | aresztu. 


tomność, 


Napad noż 


Oficer 


w obronie życia 


Na odśłos wystrzału į krzyków 
zbiegli się urzędnicy gminy, zmaj- 
dującej się w tymże domu, którzy 
powiadomili pogotowie ratunk:o- 
we i księdza. Szczawińsiki jednak 
jeszcze przed przybyciem pomo- 
cy, nie odzyskawszy przytomności, 
zmarł. 


Na przewodzie sądowym Solarełk 
do winy się przyznał, wyjaśniając, 
że stało się to na skutek wadliwej 
konstrukcji rewolweru, 


Po zbadąniu świadków i przemo- 
wie prokuratora, sąd ogłosił wyrok 
skazujący Solarka na 3 miesiące 


e) 


"mp 


ZAJ 


skiego 


zranił ciężko 


FE 
"IW 


2 
woro 


ryt 


jednego z opryszKów 


W dniu wczorajszym o godzinie 
11: pół w bramie domu przy uli- 
cy Sienkiewicza Nr. 59, rozległ się 
strzął rewolwerowy. Jednocześnie 
z bramy tej wybiegli dwaj jacyś 
osobnicy bez marynarek. 


cza ujęci zostali przez wywiadow- 
cę urzędu śledczego. który przy- 
padkowo na nich się natknął i od- 


prowadził z powrotem do bramy, j łając w obronie 
Tu w kałuży| błyskawicznym 
jakiś osobnik,| rewolwer ; strzelił, Napastnile padł 


z której wybiegl. 
krwi leżał trzeci 
dający słabe oznaki życia. Obok 
niego stał oficer. 

a miejsce wypadku przybyła 
policja, która ustaliła co nastę- 
puje: 

Zamieszkały w wyżej wymienio- 
e domu kapitan kolumny samo- 
chodowej, Dubrowski. wychodząc 
z domu natknał się w bramie na 
dwuch osobników, którzy uzbrg: 
jeni w noże kłócili się zawzięcie 
z sobą, Kłótni tej przyglądał się 


Chińska opowieść o cesarzu, ministrze i prezy- 


dencie 


Syn nieba oby imię jego 
przetrwałó Świat — cesarz Li-PSi- 
Ho stał w oknie swego pałacu 
porceiany. Cesarz był jeszcze bar- 
dzo młody i dlatego pomimo bo- 
gąciw i władzy współczuł z inny- 
mi i myślał o chorych i obogich. 

Padał deszcz, Woda lała się 
strumieniami, niebo płakało, drze- 
wa i kwiat lały łzy. 

Serce cesarza 
zawołał: 

„Jakże źle musi być ludziom, 
którzy tej ulewie nie mają czem 
nakryć głowy!”. I cesarz odwrócił 
się i powiedział do swego podko- 
morzego : 

„Chciałbym 
ilu biedaków w 
ma kapelusza ?” 


y 
VA 


zasmuciło się i 


wiedzieć, 
stolicy nie 


bardzo 
mej 


izeki 

Swiatlo mych Oczu, 
JES! w empźliwe, skoro mój potę- 
źmy pan rozkaże. Zanim słońce 


Podkomorzy upadł na kolana i; 


nie niejżyło wielki nieporządek w naszem 


| 


policji 


zajdzie, twe zyczenie bedzie speł- 
nione“. 

Cesarz uśmiechnął 
jażnie a podkomorzy 
ministra tak pospiesznie, że nie 
znalazł nawet czasu, by pozdro: 
wić ekscelerncję z niezbędnemi ce- 
remonjami, 
etykietę. ; 

„Radość Świata, nasz najłaska- 
wsży cesarz — wyksztusił zgoła 
bez tchu — jest w bardzo złym 
humorze. Ci przeklęci ludzie, któ- 
rzy chodzą po mieście bez Kape- 
luszy, sprawiają mu przykrość i 
chce bezzwłocznie wiedzieć, ilu ich 
jest". 

„O, te łotry!* zawołał minister 
i kazał zawołać komendanta 
sła, kłóremu oświadczył : 

„Mam ci donieść sinutna nowi- 
nę. Swiatlo naszych 


się przy- 
pobiegł do 


wymaganemi przez 


miad- 


Cesarz chce, by lud był 7 


oczu ząauwą-i 


sł Oburzo 


mieście. Jega majestat jesi 
my na drabów, którzy chodzą bez 


kapeluszy i chce zaraz wiedzieć, 
ilu ich jest“. 

„Zawołał prezydenta policji, 
psiego syna!” — wrzasnął do swe- 
go sekretarza komendant policji, 
gdy powrócił od ministra. 

Drżący i blady z przerażenia, 
rzucił się prezydent policji do stóp 
komendanta miasta. 

„Ty zdrajco, ty łajdaku!* krzy- 
knćł komendant miasta na prezy- 
denta policji. „Czy chcesz, abyśmy 


wszyscy zostali pokrajani na dro- 
bniutkie kawałeczki, a ty na sa- 
mym początku?“ 

„Bądź tak łaskaw i objaśnij 


swe uprzejme słowa cokolwiek do 
kładniej*, wyszeptał ledwo dosły- 
szalaym głosem prezydent policji. 
„Inaczej obawiam się, że nie poj- 
mię mądrości twej mowy“. . 
„Nędzy psie, należałoby ci po- 
wierzyć nadzór nad świniami, ale 
nie nad tak wielkiem miastem, jak 
nasze ! Nawet cesarz Chin zauwa- 
żył nieporządek, któremu powinie- 
neś był zapobiec. Widział, że pod 
czas tej ulewy jakieś łapserdaki 
chodzą bez kapeluszy. Daję ci czas 
do południa, ale o tej porze chcę 


| wiedzieć, jak wielka jest liczba 


Przy! 
zbiegu ulic Przejazd : Sienkiewi-! 


nej porze stali 


jeszcze jeden ich kolega, 

Kapitan rozumiejąc, że ża chwi- 
lẹ dojść może do rozlewu krwi, 
postanowił temu zapobiec, Inter- 
wencja jego odniosła jednakże ten 
Skutek, że nożownicy z wściekło- 
ścią zwrócili się przeciwko kapi- 
tanowi. W pewnej chwili jeden z 
nich ryucił się na niego z nożem, 
Wówczas kapitan Dubrowski, dzia 

własnego życia: 
ruchem wydobył 


ugodzony kulą w pierś, co widząc 
dwaj jego kompani, rzucili się do 
ucieczki. Są to Feliks Pawlak i 
Marjan Gąsiorowski, Rannym oka- 
zał się niejaki Franciszek Pistek, 
zamieszkały przy ul. Al. Kościusz- 


iki Nr. 11. 


Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego przewiózł go do szpi- 


tala św. Józefa w stanie ciężkim. 
Pawlaka į Gąsiorowskiego odsta- 


ps 
5 


Nr. 238 2 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszym proszę uprzejmie 
o łaskawe umieszczenie na ta 
mach Jego poczytnego pisma, kil- 
ku słów wdzięczności, 

Po powrocie z urlopu zdrowot: 
nego w Szczawnicy, czuję się w 
miłym obowiązku złożyć serde- 
czne podziękowanie zarządowi ka- 


sy chorych, p.p. lekarzom  kaso- 
wym oraz dr. Walterowi B. w 
Szczawnicy. 


Pożytecznej instytucji, jaką jest 
kasa chorych, życzę pomyślnego 
rozwoju dla dobra klasy pracu: 
jącej, 

2 poważaniem. 
Kieszniewski Stan. 


Łódź, w sierpniu 1927 r 


„Wiadomości liferackie” 


Ukazał się nr, 35 „Wiadomości Lite- 
rackich* i zawiera: artykuł F, Kruszew- 
skiej o Williamie Blake, P. Ettingera: 
William Blake jako ilustrator, E. Boy'e- 
go; Machiavelli w faszystowskich Wło- 
szęch, A. Wyleżyńskiej: Włoska panto- 
mina futurystyczna. W dziale recenz) 
z książek, numer zawiera: artykuł K, 
Irzykowskiego o książce K. Srokow- 
skiego „Elita bolszewicka", recenzję 
Bleutera o trzecim tomie peozii Or-Ota, 
recenzję H. Drzewieckiego o „Dalaj - 
tamie" W, Sieroszewskiezo, recenzię R 
Rejcherówny o ksłążkach Karin Micha- 
elis i w im, W dziale bieżącym wspom- 
nienie pośmiertne o Mieczystawie Szcz 
ce, „Kronika tygodmiowa* A. Słonim= 
skiego, „Polska zagramica”, notatki, o- 
raz korespondencja Z. Klmyslanda z Pa 
rvża o Josephine Baker i jej pamietmi- 
kach. Numer bogato ilustrowany. 


PAZREMAOWZMZE 


Dr. Rabinowicz 


Zielona 3 
powrócił. 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiowicza 40. 


UWAGA: Kino i Kasyna 
w ogrodzie. 


Od wtorku dnia 50 sierpnia do 
poniedzłalku włącznie 


Wielki wspaniały program! 


Marianka, 
Dziecko ulicy 


Wstrząsający dramat w 10 aktac = 
Tustenlaay tragiczne dzieje 
KONTROLNEJ KOBIETY. 

Fidm ilustruje dzieje uwiedzionej 
dziewczyny przeg arystokratycznego 
kamerdynera 
W rolach głównych urocza 
Ginette Maddie 
oraz niezrównany tragik Signoret 
ANONSI -Następnv program: 
„U progu sypialni" 


Powiększona orkiestra. 
Początek w dni powszednie o godz. 
5,50 po poł, w Soboty, niedziele 

i święta o godz, Ś+ej po poł. 
Początek sednsów w ogrod zie 
a godz. 7,50 i 9,30 wiecz. 


wiono do 4 dywizjonu Żankdąrmerji( aa ZRAAZZEZNNN ZZA 


tych nędzników w Pekinie". 
Po trzykroć uderzył prezydent 
policji czołem o ziemię, poczem 


ruchem ręki nakazał zwołać straż- 


ników z całego miasta. 

„Bydlęta, nie nadajecie się na- 
wet na pokarm dla psów. Połowę 
z was powinno się powiesić a 
resztę upiec na rożnie. Jąk ulrzy- 
mujecie porządek w mieście? Chcę 


mieć tu za gadzinę wszystkich łaj: 
gaków, którzy chodzą po mieście 


z gołą głową“. 


Strażnicy z pośpiechem zabrali się 
do łowów na ludzi po ulicach Per 
kinu, — 


Nieposiadających kapeluszy wy 
łapano jak szczury i w wyznaczo= 
wszyscy na pod- 
wórzu więzienia. 

„llu ich jest?” 
dent policji, 

„29311* — odpowiedzieli stra- 


zapytał prezy- 


Źiicy, — 


„Uciąć im głowy* — rozkazał 


prezydent policji i po upływie pół 
godziny leżało na podwórzu 
ziennem 
głów. 


wię- 
29,811 chińczyków bez 


Potem piezydent policji poszedł 


do komendanta nuiasta i złożył mu 


a Z W WE WC ZARY 


Ten pobiegł bezwłocznie 
aż do sa- 


raport. 
do ministra, i tak dalej 
mego cesarza. 

Syn niebios, cesarz Chin, stał 
w oknie i podziwiał wspaniały wi- 
dok : Promienie zachodzącego słoń 
ca błyszczały jak rubiny, Ale ce- 
sarz był dobry i nie zapomniał o 
nieszczęśliwych, 

„Słuchaj“ — powiedział do pod 
komorzego — czy wiesz już, ilu 
biedaków chodzi podczas ulewy 
bez kapelusza? Nie kłam, ale mów 
prawdę - - ilu ich jesi?“ 

„W całym Pekinie niema już 
ani jednego człowieka, któryby nie 
miał kapelusza, by go włożyć na 
głowę w czasie deszczu. Klnę się 
na kości mych rodziców, że to 
prawda !* 

Uśmiech szczęścia rozjaśnił mi 
łą, młodą twarz cesarza, 

„Szczęśliwe miasto, szczęśliwy 
kraj* — zawołał. — „Za jak szczę- 
śliwego mogę się uważać, że ludo 
wi tak dobrze się powodzi pód 
memi rządami !* 

Wszyscy w pałacu cieszył się, 
a podkomorzy, komendant miasta 
i naczelnik policji dostali złoty or- 
der za ojcowską pieczę nad ludęuu 
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u prezydenta Rzplitej 


E 


Grupa delegatów wszystkich 


gmin Polski 


z prezydentem | prezydentową w środku. 


Szkoła dla drogistów 
w kodzi 


Stowarzyszenie właścicieli skła- 
dów aptecznych wojew. łódzkiego 
'w Łodzi otrzymało z min, wyzn. 
relig. ; oświec. publiczn. zezwole- 
nie na otworzenie w naszem mie- 
ście kgedukacyjnej szkoły dla dro- 
gistów, 

Program nauczania w szkole tej 
jest bardzo zbliżony do takiegoż 
programu akademii dla drogistów 
w Brunświku. Kurs nauk; w po- 
mienionej szkole trwa 3 lata, Wy- 
kłady zostaną uruchomione z 
dniem 15 września r. b. w lokalu 
jaki na skutek starań zarządu sto- 
warzyszenia przeznaczył wydział 
oświaty i kultury magistratu m. 
Łodzi, i odbywać się będą w go- 
dzinach wieczorowych. 

Szkoła dla drogistów jest upra- 
wnioną do wydawania dyplomów 
na materjalistę słuchaczom, koń- 
czącym szkołę. 

Zapisy przyjmuje się w kance- 
larji stowarzyszenia właśc, skład. 
apteczn., Piotrkowska Nr. 69 da 
dnia 5 września w godzinach od 
10 — 12 w poł, i od 4 — 7 popoł. 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, to jest w środę, w teatrze 
miejskim dana będzie nieodwołal- 
nie po raz ostatni wielka rewja 
paryska p. t. Paryż — Łódź, St. T 
Felixa, która cieszyła się tak 
ogromnem: powodzeniem na do- 
tychcząsowych przedstawieniach. 

Początek g godzinie 8 min 45 
Eoen Ceny od 50 groszy do 


Wołyniacy w pięknych strojach świątecznych. 


Grupa z Sandomierskiego, Krakowskiego i Lu- 


belskiego przeciąga w orszaku przed prezydentem 


Pan prezydent Rzeczypospolitej przyjmuje wieńce od delegacji 
włościjańskich na dożynkach w Spałe. 


Pracownicy miejscy zwrócą pobraną pożyczkę, 


Ministerstwo unieważniło uchwałę rady miejskiej 


W swoim czasie po bardzo bu- 


rzliwej dyskusji rada miejska na 


ETTITA WSYSĘTZRKKZWENE |. U 
az 


Po trzech latach pracy na grun- 
cie tutejszym, powołany do War- 
szawy, opūszczam Łódź, a nie ma- 
jąc możności osobiście pożegnać 
się ze wszystkimi życzliwymi Tre- 
ślę dlą nich wyrazy pożegnania 
oroa życzenia wszelkiej pomyślno- 

1, 

Walenty Miller 
b, Kierownik Oddz. Łódzkiego 
Banku Gospodarstwa Krajow, 


$ 


Nainowsza 


wniosek frakcji NPR uchwaliła skre 
Ślić z budżetu sumę zł. 200 tys. 
wstawioną tam jako zwrot pożyczki 
udzielonej pracownikom miejskim. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
m-=stwo spr. wewn. zakwestjonowa 
łotą achwałę i przesłało do urzę 
du wojewódzkiego pismo z żąda- 
niem wezwania rady miejskiej by 
uchwałę swą cofnęła, a sumę po- 
wyższą z powrotem umieściła w 
budżecie. 

Warto zaznaczyć, że na: oWwem 
posiedzeniu rady miejskiej przed- 


sensacja Łodzi. 


Fenomenalna para tancerzy 


NINA i FELIKS PARNELLOWIE 


od jufra na gościnnych występach w LUNIE. |. 


stawiciele frakcji Ch.-D. zgłosili o- 
świadczenie, że nie zgadzają się 
na skreślenie powyższej sumy z 
bużetu, zaś ławnik Kufamowicz 
wręcz oświadczył, że nie - widzi 
źródła na pokrycie deficytu, który 
wytworzy się po darowaniu praco- 
wńikom sumy 200000 zł. 

Ostatecznie podczas narady 
międzyfrakcyjnej postanowiono pod 
wyższyć niektóre pozycje docho- 
dowe, a m. in. podatki od ładun- 
ków kolejowych i tp. Dzięki te- 
mu wniosek o skreśleniu sumy 
200.000 zł. przeszedł. 

Obecnie w wykonaniu reskryp* 


tu ministerstwa, magistrat będzie 
zniiszony ściągnąć od pracowni- 
ków swych ową sumę, a wówczas 
budżet miejski wykaże nadwyżkę 
200.000 zł. 

Wiadomość o unieważnionej u- 
chwałe wywołala wśród członków 
magistratu konsternację, a wśród 
pracowników miejskich -— rozgory 
czenie 


Egzaminy wstępne 
Lekcje—1-go. 


8-kl. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


R. Konopczyńskiej - Sobolewskiej 


Gdańska 90 (róg Andrzeja). Telefon 28-62, 


rozpoczną się dnia 3-gọ września. 
Kancelarja otwarta codziennie od 10 do 2-iej, 


zatarg w fabryce 
Szwelkeria 


na tle płac. 


Jak się dowiadujemy robotnicy 
fabryki Szweikerta podjęli ener- 
giczne kroki, mające na celu zró- 
wnanie płac tkaczy kortowych w 
tej fabryce z płacami robotników 
tejże kategorji w innych fabrykach 
miejscowych. 

Zarząd fabryki Szweikerta nie 
stosuje się bowiem do cennika 
płac. Niejednokrotnie interwencje 
przedstawicieli związków  robotni- 
czych nie odniosły żadnego skut- 
ku, wobec czego robotnicy posta- 
nowili zwrócić się z prośbą o in- 
terwencję do inspektora pracy. (1) 


O ile proc. wzrosła 
drożyzna w sierpniu ? 


Dowiemy się dopiero 
o tem 5 września 


W ostatnich 2-ch tygodniach 
sierpnią zaszły na rynku łódzkim 
artykułów pierwszej potrzeby 
dość poważne zmiany. Zmiżka cen 
tych artykułów objęła w pierws 
szym rzędzie kartofle (15—18 gr. 
kig.) oraz chleb, coprawda tylko 
lo 5 groszy na Kkilogramie, co nie 
jest zniżką dostateczną i nie pozo- 
stającą w związku ze spadkiem 
cen mąki, a tembardziej żyta, któ- 
me spadło już o 15 przeszło proc. 
Mąka pszenna spadłą z 95 na 85 
groszy.  Zwyżka objęła przede- 
wszystkiem artykuły nabiałowe:' 
mleko i jaja.  Podniesiony został 
również cennik mięsą, tłuszczów f 
wędlin, 

Artykuły kolonjalne natomiast, 
a zwłaszcza cukier utrzymały się 
narazie na dotychczasowym pozio 
mie, co jednak nie utrzyma się na 
najbliższą przyszłość, gdyż dotych- 
czasowa tendencja spowodowania 
została w pierwszym rzędzie za- 
stojem na rynku towarów * kolo- 
njąlnych, wywołanym wyjazdami 
urlopowem; ludności, który to '0= 


kres obecnie się kończy, Posiedze- 
nie komisji statystycznej dla zba- 
danią zmian kosztów utrzymania 
odbędzie się dopiero w madcho- 
dzący poniedziafek, dnia 5 wrze» 


(e) 


śnia, 
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Jak wiadomo, w dniu wczoraj- 
termin składania 


przez właścicieli ; adrministratorów 


szym ipłynął 


domcw spisu lokatorów, uprawnio- 
nych do glosowania, 

W związku z powyższem odbę- 
dzie się posiedzenie głównej ko- 
misji wyborczej, na którem nastąpi 
obliczanie ogólnej ilości wyborców, 
:'elem podziału na obwody, 

Po ukończeniu tych prac urzęd- 
nicy specjalnie zaangażowani przez 
komisje wyborcze, tozpoczną se- 
średacje podług obwodów wybor- 
czych į dzielnic miasta, (i) 


ledna czy dwie urny? 


Zadecyduje minister- 
stwo spraw wewnętrz- 
nych. 


Jak już donosiliśmy, główna 
komisja wyborcza ma się zająć 
projektem składania głosów od- 
dzielnie przez kobiety, a oddziel- 
nie przez mężczyzn, a to dla ce- 
lów statystycznych. 

Ponieważ zachodzi obawa, aby 
taki system głosowania, nie był 
potem atutem w ręku ewentual- 
nych malkontentów wyborczych, 
główna komisja wyborcza zwróci 
się prawdopodobnie o decyzję do 
ministra spraw wewnętrznych, po- 
nieważ projekt dwuch urn wyszedł 
z głównego urzędy statystycznego 
podlegającego min. spraw zewnę: 
trznych, (b) 


Dr. Fichna 


chce zwołać aż dwa 
jposiedzenia byłych 
radnych 


W dniu dzisiejszym przybywa 
do Łodzi z urlopu -+ wypoczynkowe 
godr. Bolesław Fichna i podejmie 
natychmiast konferencje w celu 
dokładnego zapoznania się z sytu- 
acją, jaka wyłoniła się na terenie 
samorządu łódzkiego wobec rózpi- 
sania wyborów do rady miejskiej, 

Chodzi bowiem o te zwłaszcza 
sprawy, które opracowane zostały 

przyjęte już przez poszczęgólne 
gomisje rady miejskiej, a które 
powinna obecnie zatwierdzić osta- 
tecznie rada na posiedżeniach ple- 
narnych. 


Spraw takich o charakterze par 
exelence gospodarczym jest cały 
szereg, to też projektowane jest 
odbycie nie jednego, lecz dwóch 
posiedzeń plenarnych rady w okre- 
sie pized 9 pażdziernika dla zała 
twienia tych właśnie aktualnych 
spraw gospodarczych. 


Lzfgry wiece przedwy* 
horczęe 


wnadchodzącą niedzielę 


Przygotowania do wyborów w 
większości partji nie wychodzą po 
za wewnętrzne posunięcia organi- 
zacyjne, a dopiero w przyszłym 
tygodniu rozpocznie się zewnętrz- 
ha pęopaganda. 


Na niedzielę wyznaczono już 4 
yiece, przeważnie lewicy, na któ- 
e przybywają z Warszawy posło- 
wie, oraz przebywający na urlo- 
pach leaderzy partyjni. (b) 


Fm a - s . 
zebranie agiłacyjne 
Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, 

jnegdaj odbyło się w domu 
fudowym zebranie przedwyborcze 
na którem przemawiali wiceprezy- 
dent Groszkowski, ławnicy Kula- 
mowicz i Adamski, radny Pawlak, 
*"iechotkówne i kierownicy związku 

Mówcy skreślili całokształt prac 
samorządu łódzkiego. 

Zebranie zakoficzyło się stwier- 
dzęniem, że należy przystąpić do 


wyboru nowych władz miejskich 
w jaknajwiększej ilości głosujących, 
by samorząd łodzki miał godną 
reprezentację. (b) 


a Z Z 


31.VIUI, — GŁOS POLSKI — 1927 


Próby zblokowania socjalistów 


Pierwsza Konferencia ugrupowań lewi- 
cowych zakończyła się niepowodzeniem 


Jak się dowiadujemy, wieczo- 
rem dnia onegdajszego odbyła się 
wspólna konferencją wszystkich 
ugrupowań socjalistycznych w 
sprawie utworzenia przy wyborach 
do tady miejskiej — bloku stron- 
nictw socjalistycznych Łodzi. 

Konferencja zwołana zostają sta- 
rańiem niezależnych socjalistów, 
którzy zainicjowali utworzenie blo- 


u, 

Charakterystycznem jest, że na 
dwa zaproszenia związku niezależ- 
nych socjalistów nie skorzystały 
polskie partje socjalistyczne, oraz 
niemiecka socjalistyczna partja 
pracy. Swych przedstawicieli wy- 
delegowały następujące partje o 
podłożu socjalistycznem: „Poalej- 
Sjoń '—lewica į prawica, P, P, S.— 
lewica, niezależni socjaliści oraz 
„Bumd”, 

Nim przystąpiono do właściwego 
porządku dziennego — przedstawi- 
ciel „Bundu* złożył oficjalne o- 
świadczenie. które następnie prze- 
kształci] w pewnego rodzaju ulti- 
matum, że w myśl instrukcji, jaką 
otrzymał od centralnych władz 


Robotnicy sezonowi miejscy 


będą głosować na socjalistów przy 
wyborach do rady 


8-ej rano odbyło się w lokalu kla- 
sowego związku pracowników in- 
stytucji użyteczności publicznej 
ogólne zebrąnie robotników sezo- 
nowych, poświęcone prawie wy- 
łącznie sprawom wyborów do ra- 
dy miejskiej, 

Na zebraniu wystąpili z przemó- 
wieniami: kierownik związku oraz 
jeden z robotników, którzy, oma- 
wiając położenie robotników sezo- 
nowych doszli do wniosku, iż 
przyczyną ich krytycznego położe- 
nia była i jest fatalna gospodarka 
miejska. Robotnicy sezonowi nie 
otrzymal; tej podwyżki, jaką wy- 
sunął związek, magistrat nato- 
miast rzucił im jedynie ochłap, 
podwyższając płące wszystkich ka- 
tegorji robotników sezonowych o 
1 zł, dziennie, 


Po podpisaniu przez dyr. Gor- 
czyńskieśo umowy z magistratem 
na prowadzenie teatru miejskiego 
w sezonie 1927-28, złożona zosta- 
ła przez zarząd miasta pewną kwo 
ta w jednym z banków na pierw- 
sze wydatki dla dyrekcji teatru, 
związane z prowadzeniem teatru 
w nadchodzącym sezonie, 

Kwota ta ma być podjęta przez 
dyrekcję, stosownie do jednego z 
punktów umowy zawartej przez 
dyr. Gorczyńskiego z miastem ma- 
tychmiast po rozpoczęciu pierw- 
szych prąc przygotowawczych do 
sezonu zimowego. Z uwagi na roz- 
poczynające się roboty, związane 
z przeprowadzeniem remontu we- 
wnętrznego j zewnętrznego gma- 
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W dniu wczorajszym o godzinie | 


W. JEZEN 


M składa rodzinie wyrazy szczerego współczucia i żalu 


Larząd Łódzkiego Oddziału 


partjj w Warszawie, „Bund' nie 
może połączyć się z „Poalej-Sjo- 
nem" w blok. wobec czego wnost 
o wykluczenie tej partjj z konfe- 
rencji, Instrukcja naczelnych władz 
partji, zdaniem przedstawiciela 
Bundu", jest konsekwencją niee- 
tycznej agitacji „Poalej-Sjonu“ pod 
czas wyborów do rady miejskiej 
w Warszawie. 

W odpowiedzi zabrał głos przed- 
stawiciel „Poalej-Sjonu ', który ò- 
świadczył, że po ostatnich napaś- 
ciach „Bundu na jego partję, nie 
powinna ona uczestniczyć pod ża- 
dnym pozorem w bloku wybor- 
czym, w którym znajdują się przed 
stawiciele partji „Bund”, Jednakże 
uważa, że zasada jednolitego fron-F 
tu stronnictw socjalistycznych jest} 
kwestją niepowszedniej wagi, wo- 
bec której tarcia pomiędzy partja- 
mi winny być usunięte na plan dru- 
gi. Kierując się jedynie tem prze» 
świadczeniem przybył na konte- 
rencję, 

Po złożeniu obopólnych oświad- 
czeń „Bundu“ i „Poalej-Sjonu' wy- 
wiązała się bardzo obszerna dys- 


Po ostrej krytyce taktyki magt- 
stratu į obszernej dyskusji, zebrani 
przyjęli jednogłośnie rezolucję pno- 
testującą przeciwko działalności 
czynników rządzących w magistra- 
cie, a więc Chjeny į NPR., które 
skierowane są przeciwko intere- 
som kląsy robotniczej, 

W rezolucj, robotnicy stwierdza- 
ją, że magistrat nie spełnił obiet- 
nic danych przy poprzednich wy- 
borach odnośnie do kwestji miesz 
kaniowej, walki z drożyzną, bez- 
robociem. Robotnicy protestują 
przeciwko wprowadzeniu do robót 
kanalizycyjnych sił zamiejscowych 
oraz zmiany personelu świeckiego 
w miejskich zakładach wychowaw 
czych i szpitalu Marji Magdaleny, 
na personel zakonny. 

Jako dowód. że nie starano się 
o załagodzenie trwającego bezro- 


ktisja, w trakcie której przedstawi- 
ciele ugrupowań socjalistycznych 
odrzucili w całej rozciągłości wnio- 
sek „Bundu” w sprawie pominię- 
cia w bloku socjalistycznym parti 
„Poalej-Sjon'', 

W toku dalszej dyskusji przeć- 
stawiciele „Bundu* dowodzili, że 
konferencją nie ma istotnego zna- 
czenia z powodu nieobecności 
przedstawicieli P.P,S. i N.P,R. 

Zebrani na konferencji postano- 
wili przeto konferencje odroczyć 
w tym celu, aby umożliwić ucze- 
stniczenie na niej przedstawicie- 
lom nieobecnych partji. 

Mimo to, pod koniec posiedze- 
nia przedstawiciele „Bundu” nie 
zrezygnowali ze swego stanowiska 
oświadczając kategorycznie, że na 
następną konferencję nie przyłbę- 
dą, o ile będą zaproszeni przed- 
stawiciele „Poalej-Sjom''. 

Tym sposobem, już na pierwszej 
wspólnej konferencji, koncepcja je- 
dnolitego bloku stronnictw socja- 
listycznych przy wyborach do łódz- 
kiej rady miejskiej rozbiła się, (g) 


——_—— Z -- - 


bocia rezolucja przytacza fakt, że 
magistrat zwrócił 300-tysięczną 
pożyczkę na zatrudnienie bezro- 
botnych przy robotach sezono- 
wych, tłumacząc to niemożliwością 
znalezienia odpowiedniego zatrud- 
nienia, 

Biorąc powyższe pod uwagę t 
porównywując działalność obecne- 
go magistratu z działalnością po- 
przedniego, rządzonego przez So- 
cjalistów zebrani stwierdzają w 
rezolucji, że Polska Partja Socja- 
listyczna jest najbardziej odpo- 
wiednia do kiemowania gospodarką 


samorz ą. 
Z tych względów zebrani posta- 
mowili głosować przy obecnych 


wyborach ną listę P.P,S., obejmu- 
jącą reprezentantów klasy robotni- 
czej (£) 


Przed otwarciem sezonu w teatrze| 
miejskim 


chu teatru, przy ul. Cegielnianej, 
pierwsze te kredyty mają być 
przez mągistrat uruchoimone. 


W wyniku długotrwałych kon- 
ferencji ; pertraktacji związku 
pracowników teatralnych i dyrek- 
tora Szyfimana słinalizowąno spo- 
sób, w jaki wypłacone będą zale- 
śłe polbory personelowi technicz- 
nemu j zespołowi artystycznemni 
teatru miejskiego, 

Pierwszą rata została już wypła- 
cona. Pozostałą należność wypła- 
cić ma dyrektor Szyffman, poczy- 
jąc od jesieni, tak, iż całkowicie 
należności pracowników ; perso- 
nelu artystycznego uiszczone ze 
staną do lutego 19238 roku. 


Z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci b. długoletniego 
członka i Sekretarza Zarządu „TOZ'u 


Boruiskienn 


SM meu tak skonstruowany, 


Rozbudowa linji 


Lg 
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Przygotowania do wyborów łodzkich 


Tworzenie bloku 
żydowskiego 


utknęło na martwym 
punkcie 


Jak już donosiliśmy, radny Bia. 
ler rozpoczął pertraktacje, mające - 
na celu tworzenie jednolitego blo- 
ku żydowskiego, 

Jednakże pertraktacje te utknę 
ły ną martwym punkcie z powo 
du nieobecności niektórych przed 
stawicieli większych ugrupowań. 
wobec czego następna konferencje 
w tej sprawie odbędzie się dopie 
ro w przyszłym tygodniu. (b) 


S$ionistyczna partja 
pracy 


utworzyła własny komi- 
tet wyborczy 


Onegdaj wieczorem odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie człon- 
ków sjonistycznej partji pracy Hit- 
achdut w sprawie wyborów do ra- 
dy miejskiej w Łodzi. 

Po dłuższej dyskusji utworzono 
komitet wyborczy pod nazwą „De- 


mokratyczny komitet wyborczy 
„Hitachdut” w Łodzi. 
Utworzony komitet podejmie 


ożywioną działalność i urządzi w 
bież. tygodniu kilka wieców. 
r 


Żydowski blok gospo: 
darczy 


chce połączyć wszyst- 
kich kupców Łodzi 


Jak się dowiadujemy, na dzień 
dzisiejszy centralne stowarzyszenie 
upców i przemysłowców wojew. 
łódzkiego, zwołało do swego loka- 
lu (Piotrkowska 10) wspólną kon- 
ferencję wszystkich związków i sto 
warzyszeń kupieckich na terenie 
Łodzi w sprawie utworzenia ży- 
dowskiego bloku gospodarczego do 
wyborów do rady miejskiej. 

Na konferencję powyższą zosta 
ło również zaproszone stowarzy* 
szenie kupców m. Łodzi (Piotrkow 
ska 738), pomimó że uformowało 
ono już własny komitet wyborczy. 
Centralne stowarzyszenie pragnie 
udowodnić związkom, że samo- 
dzielne wystąpienie do wyborów 
spowoduje utratę ogromnej ilości 
głosów i że jedynym środkiem za 
żegnania tej możliwości — jest 
konsolidacja sił celem uzyskania 
reprezentacji kół gospodarczych w 
samorządzie 


tramwajowych 


posuwa się w szybKiem tempie naprzód 


Prace nad rozbudową nowych 
linj tramwajowych prowadzone są 
w bardzo szybkiem tempie į posu- 
wają się energicznie naprzód. 

W pierwszym rzędzie amożliwiło 
to szybkie uruchomienie linji Nr. 
14 która ulicą Przejazd į Kilińskie- 
go biegnie poprzez Przędzalniana. 

Obecnie roboty prowadzone są 
nader intensywnie na ulicy Zielonej 
i to ną całej przestrzen; od Zielo- 
nego Rynku do zbiegu ulic Zielo- 
nej, Zachodniej i Alei Kościuszki, 

Wobec tego, że przewodniki zo- 
stały na ulicach tych założone lub 
też założone zostaną w najbliż- 
szych dniach — uruchomienie no- 
wych linji będzie mogło nastąpić 
w przyszłym miesiącu. Jedmocze- 
śnie poukładane gostały u zbiegu 
ulic Zachodniej, Zielonej; Alei Ko- 
ściuszki zwrotnice, w przewidywa- 


niu dalszej cozbudowy tych linji w 
kierunku Zachodniej, a układanie 
szyn objęło również odcinek od ro- 
gu Zielonej przez Aleje Kościusz- 
ki do Andrzeja, i 

W związżku z tymi planami — 
sfery gospodarcze zwróciły się do 
dyrekcji K. E. Ł, o uwzględnienie 
szeregu postulatów tych sfer przy 
rozbudowie linji tramwajowych na 
kresach miasta, Chodzi tu w pierw- 
szym rzędzie o uwzględnienie nie- 
których ulic ozok Konstamtynow= 
skiej i jej bocznie, gdzie zmajdują 
się składy towarowe į kolejowe 
firm łódzkich, Chodzi więc o umo- 
żliwienie mieszkańcom tych ulic i 
prącownikom, zatrudnionym w 
tych składach uzyskania szybkiej 
i dogodnej komunikacji ze śródmie- 
ściem, (e) 


E. s 


Specialny 


Jedna z amerykańskich stacji radiofo- 


M niczmych w Chicago zamówiła w fir- 


fortepianowych specjalny instru- 
ażeby tony 
jego nie były zniekształcone przez fale 
radiowe. Caty, szereg firm nadesłał w. 


fortepian 


bardzo krótkim czasie nowe typy „for- 
tepianów radiowych", z których teden 
wyróżniał się tem, iż tony niskie nie- 
rezonowały w słuchawkach. Naturalnie 
udało się to osiągnąć po w'elu żmud- 
nych eksperymentach, 
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W głębokim smutku zawiadamiamy wszystkich krewnych, 
przyjaciół i znajomych, że w dniu 17 sierpnia r. b. zmarł nagle 
w Karlsbadzie, dokąd udał się w celach kuracyjnych, mój naj- 
ukochańszy mąż i nasz troskliwy ojciec | 


Jg 


ozenband 


i tamże w dniu 20 b. m. pochowany został na cmentarzu 
ewangielickim. 


ZE 


===> 


+ 
ZE LOCÓ RD 


ZZA 


Stroshana żona i dzieci. 


W dniu 17 sierpnia r. b. zmarł nieoczekiwanie w Karlsbadzie nasz długoletni kasjer i prokurent 


pa m 
R zenband 


Zmarły, który przeszło 44 lata poświęcał z całą gorliwością swą pracę naszej firmie, zaskarbił 
sobie nasze zupełne zaufanie i pozostawił w nas wdzięczną i niezatartą pamięć, 


Cześć Jego prochom | 


Zarzad i Dyrekcja 


Compagnie Generale des Industries Textiles 
Sociéié Anonyme des Kfablissemenis ALLART, ROUSSEAU & Go, Łódź. 


Zupełnie niespodziewanie otrzymaliśmy smutną wieść, że w dniu (7 sierpnia r. b. zmarł 
w Karisbadzie : 


a ofe p. 


JOZEF ROZENBAND 


Zmarły, jako człowiek nadzwyczaj dobrego charakteru i nader pięknych zalet, służył nam 
zawsze radą i pomocą. Zgon Jego odczuwamy bardzo boleśnie, przeto zachowamy o Nim zawsze 


w naszych sercach godną i wdzięczną pamięó. Stroskanej rodzinie wyrażamy nasze najser- 
deczniejsze współczucie. 


Niech Mu ziemia lekką będzie! 


Personel biurowy i fabryczny 


firmy Compagnie Generale des Indusfries Texfiles 
Socićtć Anonyme des Établissements ALLART, ROUSSEAU & Co., Łódź. 


,GŁOS PoLSKI* 
Łódź 


31 sierpnia 1927 


L y opuścili Warszawę 


ROCA NA z 
PERRE, e 


W środku szef sztabu generainego gen. Piskor pułk. Viori, pułk, Helsings attache wojskowi 
Finlandji w Warszawie, oraz pułk. Rayski, w otoczeniu polskich lotników. 
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Hasmonea -Ł.K.S. 3:0 (0:0) 


Ze Lwowa donoszą: 

Skład drużyny ŁKS.: Mila, Ko- 
walski, Gałecki, Gosławski, 
Trzmiela, Mikołajczyk, Durka; 
Cyll, Müller, Jańczyk i Śledź. 

Skład drużyny Hasmonei: Bach- 
ner Redler, Birnbach, Schneider, 
Wolfstall, Fleischer, Hiibel, Seidel, 
Steuerman, Mahler, Parnes. 

Boisko z powodu padającego 
deszczu rozmiękłe 

Rozpoczyna Hasmoneą i w ©- 
strem tempie przenosi grę na pole 
ŁKS. w tej fazie gry następują po 
sobie faule Trzmieli , Gosławskie- 
go: a w 5 min, pierwszy róg dla 

asmonej niewyzyskany. 


boiska, nie mając potemu żadnej na 
poważniejszej przyczyny, 
Osłabiony atak łodzian nie wspo 
magany zupełnie przez bardzo słą- 
bych bocznych swych pomocni- 
ków, nie jest w stanie poważnie 
zagrozić świątyni Hasmonei. Je- 
dyny strzał Durki w 75 min, odbi- 
ja się o słupek. Zachęcona Hasmo- 
nea grająca wyjątkowo  dobrze,, Sędzia p. Rozenfeld z Biziska, 
prze naprzód, uzyskując dwa rogi| bardzo czuły na wszelkie przewi- 
z których w 87 min, uzyskuje Sei-| nienia ŁKS., nie reagował w ta- 
del główką 3 goala, 
Przechodząc do oceny gry, zwy-| nia Hąsmonei. 
cięstwo słusznie przypadło Hasmo| F-z specjalnego powodu dopomo- 
nei. Jednakże ŁKS, nie zasłużyłj gło w wysokim stopniu do zwy- 
na tak wysoką przegraną, cięstwa Hasmonei. 


W Hasmonei wyróżnia się 


szy niż zwykle, bramkarz nie miał 
pola do popisu, 

W ŁKS. najsłabsza pomoc, szcze 
gólnie boczna, a w ataku obydwa 
sl-zydła, Wyróżnił się Gałecki. 
Milą niepewny. 


Usunięcie Śledzia 


ZN z. 


Teo 


SDE, T*- RAGE 


O palmę pierwszeństwa 
w pływactwie 


Hasmonea wspomagana przez 
świetnego Schnajdra jest częściej 
na przedzie i w 9 min, uzyskuje 
drug; róg — również niewyzyska- 


ny. 

y 15 min, róg dla ŁKS, , świet- 
nie wysuniętą piłkę przez Miillera 
Jańczyk z kilku metrów _ strzela 
wysoko nad poprzeczką, Za chwi- 
lę znów atąk Hasmonei obronio- 
ny bardzo ładnie przez Kowalskie- 
go, Bardzo niebezpieczne ataki 
Hasmonei likwiduje doskonały Ga- 
łecki aż dopiero w 27 minucie 
biad Trzmieli wyzyskuje Seidel, 
podając obok Kowalskiego Mahle- 


A J Grupa zawodniczek klubów stołecznych A. Z. S. i „Makabi“. 
rowi, który wypuszczoną piłkę z 


ręki Mili usadawia w siatce, az m3 
W 30 min. faul Kowalskiego, 
wolny bity w aut, a 
W 40 min. wolny Steuermana Ł. K. S. om Czarni 4:0 (1:0) 
łapie Mila. Cyll nie mogący sobie 
dać rady w ataku, przechodzi na W jednym z pism lwowskich czy-, — zdawało się, że zwycięstwo mu 


miejsce Kowalskiego i Kowal- 
ski (!V) musi grać na środku ata- 
ku (!!!) Tego rodzaju kombinacja 
nie wróży nic dobrego. Na obu- 
stronnych bezowocnych atakach 
kończy się pierwsza połowa me- 
czu. 

Po zmianie stron Hasmonea zno 
w: na przedzie. W 49 min. za faul 
Mikołajczyka strzelą wolny rzut 
Steuerman į piłka odbita o nogi 
Gosławskieśo wpada do bramki 
(2:0). 

Za chwilę dalszą zmiana w ata- 
ku ŁKS, Durka idzie na prawego 
łącznika, Kowalski na prawe skrzy 


tamy poniżej podane sprawozdaniejsi stać się ich udziałem, Jednakże 

z zawodów E, K. S. — Czarni. już w 45 minucie pierwszej poto- 

„Jak sobie wyłlłomaczyć tegojwy błyskawicznym strzałem z cen 
rodzaju przeskoki? Naszem zda-|try Śledzia zdołał Sowiak osiąg- 
niem błotnisty teren nie odpowia-; nąć pierwszy piinkt, poczem po 
dał w sobotę ŁKS-owi, przyczem| zmianie miejsc Ł, K, S. do same- 
— wedle ogólnej opinii — zlekce-|$o końca nie wypuszcza inicjąty- 
ważył on Hasmoneę, — W nie-|wy z rąk, Trzy piękne bramki, z 
dzielę na suchem į znakomitem|ostrych, nie do obrony strzałów, 
boisku Czarnych pierwszorzędną|robią Aldek (dwie). (duży talent 
technika i wzorowa kombinacja|piłkarski) ; Trzmiel, Ogólne wra- 
łodzian uwydatniła się 'w dużej|żenie w niedzielnym występie Ł. 
przewadze przez trzy czwarte gry|K. S-u jaknajlepsze. 
i w wyniku cyfrowym, Nie należy] Rozumiemy obecnie jego zwy- 
pomijać milczeniem ambicji, którą | cięstwo nad Cracovią 4:2 i przy 
goście włożyli w grę, jakby dlajtej formie musimy zaliczyć ŁKS, 
zatarcia ujemnego wrażenia  po|do czołowej klasy polskiej, Ponie- 
pierwszym meczu,  Narzucone|waż Turyści nie ustępują wcale 
przez siebie tempo wytrzymał Ł.|swemu rywalowi lokślnemu, nale- 
K. S. do samego końca, chociąż|ży wróżyć łódzkiej piłce nożnej, 
początkowo spodziewano się, że| jaknajlepszą przyszłość, 
padnie jego ofiarą. Pierwszych bo-| ŁKS.: Mila; Cyll, Gałecki; Go- 
wiem dwadzieścia minut drużyna | sławski. Trzmiel, Jasiński, Stollen- 
pracowała w tak morderczem tem- werk,  Sowiak, Lange, Aldek, 
pie, na jakie może sobie pozwo-| Śledź, 
lić tylko pierwszorzędny zespół.| Czarni: Krasicki; Bydliński, Kmi 
Gdy w tym czasie nie udało się jej ciński;  Konopasek, Witkowski, 
mimo wielu sytuacji zdobyć bram| Hewak; Grabowiecki, Harasymo- 
ki. a Czarni zdołali natomiast *dg|wicz, Chmielowski, Sawka, Do- 
końca połowy gre wyrównać, bajmiczek, è 
nawet osiągnąć pewną przewagę,| Sędzia p. Rosenfeld z Bielska". 


ło, 

Widoczną rękę na polu karnem 
Hasmonei ptzeoczył sędzia, Chwi- 
lowa przewaga ŁKS, — Strzał 
Trzmieli w aut. 

Wolny bity przez Cylla w 54 
minucie lapie Bachner, 

Schnajder grający równie do- 
brze w defenzywie jak w otenzy- 
wie, nietylko nie pozwala dojść do 
głosu lewej stronie ŁKS., ale rów- 
nież świetnie wspomaga pięknemi 
podaniami swój atak, W 57 min. 
po faulu Śledzia sędzia wdający 
się z nim w dyskusję usuwa Ś0 z 


GAZETA SPORTOWA 


boisku Schneider w pomocy i Hü-! 
bel na skrzydle, Steuerman lep-| 


kim samym stopniu na wykrocze-| 


„GŁOS POLSKI 
Łedź 
3ł sierpnia 1927 r. 


Pabjanickie towarzystwo cyklistów 
poraz trzeci zdobywa puhar im. Włady- 


sława Wagnera 


| Ubiegłej niedzieli odbył się na; 2 nagroda — Strzelec — P.T.C, 
| trasie Aleksandrów - Lutomiersk -| czas 2 godz, 9 minut 30 ji trzy pią- 
Szadek - Łask - Lutomiersk - Ale-|te sekundy, 
| ksandrów (78 klm.) drużynowy bieśj 3 nagrodą — Kłosowicz T.Z $., 
| o puhar im, Władysława Wagnera, | czas 2 godziny 9 minut 53 i jedne 
i prezesa honorowego towarzystwa | piąta sekundy, 
| „Resursa”, 4 nagroda — Morga T.Z 5. 
| Było to powtórzenie biegu, kłó-| czas 2 godziny 10 minut 47 sek 
ry przed trzema tygodniami odbył] Zaś następne miejsca zdobywają 
się na tejże trasie i który zosta] |również członkowie P, T, C.: Kii 
wtedy również wygrany przez P.;maszewski w czasie 2 śodz, 11 mi- 
F, C. Jednak z powodu rozbież-.nut 44 sek., Biskupski w cza ie 2 
ności w notowaniu czasu  przez:godzin 11 minut 44 : -dna piąta 
poszczególnych członków kole-; sekundy, 
gjum. sędziów i niewzięcie pod: Wynik kwalifikaci drużynowej: 
uwwąśę czasu straconego przez dru] 1) P.T.C, w czase 6 godz. 30 
żynę wspomnianego towarzystwa | minut, 44 ; cztery piąte sekund. 
przez zamknięcie szlabanu w Ła-| 2) T. Z, S$. w czasie 6 godzin 41 
sku, koleśjum sędziów postanowi-| minut, 34 į dwie piąte sekund, 
ło na specjalnem zebraniu bieg| 3) Bieg w czasie 7 godzin, 3 mi- 
sy azja è nut, 22 i trzy piąte sek. 

rużyną P. L. L.it razem . i 
wygrała ten bieg ; to bezkónku- A Bt ea zg 7 godzin, 
rencyjnie wyprzedzając następną 4 

5)Ł. K. S. w czasie 7 godzin, 


| drużynę T. Z. S, o 11 minut a o- i Zas 
|statnią o 1 godz. į 8 minut. Do biej 39 minut, 6 į jednej piątej sek. 


| gu stanelo 6 towarzystw: „Bieś”,| Jak widać z powyższego puhar 
|T. T. C., Ł. K. S., „Re-|i dwie pierwsze nagrody zdobyła 

sursa” ; „Hejnał, drużyna P, T. C., a ponieważ i w 
| Wynik przy kwalifikacji indy-|dwuch poprzednich latach P. T, 


widualnej: 

1 nagroda — Szenrok — P,T.C4 
czas 2 godz, 9 min, 30 į jedna pią: | 
ta sekundy, 


Kombinace piłkarskich klubów 


niemieckich 
Za umówiony zgóry wynik meczu -= 
dwa lata dyskwalifikacji 


Ciekawy i nigdy prawie nienoto-| klasie, Meteor, znajdujący się wła- 
wany w dziejach sportu piłkarskie-| śnie w trudnem położeniu finanso- 
go wypadek, przypominający zgoła | wem i skrępowany licznemi zobo- 
stosunki pomiędzy zawodowymi za| wiązaniami, po pewnem wahaniu 
paśnikami lub podrzędnymi bokse-l i walce pomiędzy chęcią zysku a 
rami zawodowymi zaszedł niedaw-| ambicją sportową, zgodził się na 
no w Berlinie. tę tranzakcję i mecz z Unionem 

Oto klub tamtejszy Union 92,| przegrął, mimo, że był wyraźnie 
czując nad sobą groźbę spadnięcta| zespołem lepszym, 
z ekstra klasy do Ligi ckręgowej,) Sprawa stała się wkrótce głoś- 
postanowi] uratować się od upadku | na pomiędzy piłkarzami į w rezul- 
w sposób nielegalny, a miąnowi-| tacie przedostałą się do Związku, 
cie przekupił większą suma pie-| który za takie kombinacje skazał 
niężną drugi klub berliński, Meteor | oba kluby na dwa lata dyskwalifi- 
proponując mu przegranie meczu) kacji i zakazał innym drużynom 
z Unionem, co zadecydowałoby oj rozśrywania z nimi jakichkolwiek 
pozostaniu tego statniego w ekstra i zawodów, 
BIE. ES 71 PUP ON E CZEPZZCEZREZZPZ TZT ETER RES 


Echa regat w Bydgoszczy 


C, wygrywało bieg, puhar prze- 
szedł na własność tegoż towarzy= 
stwa, 


Prezydent Rzplitej przyjmuje raport od prezesi polskich 
towarzystw wioŠiarskich p. Radwana 
a= amir ava] 


Mecz Ł. K. S. -- Siła 


ma zostać zweryfikowany 3:0 da Ł. K, S. 


Dowiadujemy się, że mecz o mi- 
strzostwo Ligi I Okręgowej pomię- 
dzy ŁKS, i Siłą, który, jak wia- 
domo, zakończył się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym. i w ten sposób za- 
chwiał nieco stanowisko Ł.K.S. II, 
jako przypuszczalneśo mistrza Li- 
éi I, ma obecnie zostać zweryłli- 

owany 3:0 na korzyść czerwo- 
nych, a to wskutek tego, że na 


czasie Gwożdiński, Przyznanie 
wobec tego ŁK.S-owi jeszcze je- 
dnego punktu jest bardzo prawdo- 
podobne, 

Równie mecz ŁKS, II — ŁT. 
S.G. ma zostać tnieważniony į po- 
wtórzony w driśim terminie na 
skutek awantur jakie miały miej- 
sce na tym mozu i przerwania 
gry z tego powdu przed upłynię- 
ciem przepisango czasu przez sę- 
dziego Wielisz a. 


meczu tym w barwach Siły grał 
podobno zdyskwalifikowany w tym 


JDS POLSKI" 
Lódz 
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gt 


Nowe prawo 


upadłościo 


we 


Nadzór sadowy, układ zapobiegawczy, bankructwo 


aktywów į pasywów, spisem wie-| przez uzyskanie układu zapobie- 


W ostatnich stadjach międzymi- 
nisterjalneśo uzgadniania znajdują- 
cy się projekt rozporządzenią pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o zapo- 
bieganiu upadłości jest nieciernli- 
wie oczekiwany w sferach gospo- 
datczo - przemysłowych. Już cd 
dłuższego czasu z tego obozu rozle 
dają się wołania o reło:mę prąwa 
wpadłościowego w b. Kongresów- 
ce ij na Kresach Wschodnich. Nic 
dziwnego, zgrzybiały francuski ko- 
deks handlowy, służący nam w 


Kongresówce od 1809 roku prze- 


stał już między innem; swoją księ-] q 


gą III (o wupadłościach į bankruc- 
twach) należycie odpowiadać no- 
wym potrzebom życia gospodar- 
czego, Ten sam kodeks w swojej 
francuskiej gjczyźnie był niejedno- 
krotnie „odmłądzany”, 
Instytucja upadłości mało już od- 
powiada przeznaczeniu gospodar- 
czemu sprowadzając zniszczenie 
dłużnika, nie dając wierzycielow! 
wzamian mie, albo dając mało, Zro- 
zummiano więc, że praktyczniej jest 
umikać upadłości, natomiast wpro- 
wadzić inne instytucje mniej szko- 
dzące dłużnikowi i wierzycielowi. 
Takiemi instytucjami są: „nadzór 
sądowy” i „układ zapobiegawczy” 
Instytucje te, znane nowoczesnym 
ustawodawstwom, zyskały sobie 
uznanie; znane są również w dziel 
nicach, gdzie obowiązuje dawne 
prawo austrjąckie ; niemieckie. 


Nadzór sądowy nie jest copraw- 
da obcy b, Kongresówce, gdzie 
obowiązywało rozporządzenie oku 
pantów z dnia 21 marca 1915 roku 
(Dz. rozp. 1915 Nr. 12, poz. 13), 
lecz wskutek swojej niedoskona- 
łości nie odpowiadało celowi. 

Omawiany projekt ma dot ć 
tylko b. Kongresówk; i Kodów 
Wschodnich (obszary, objęte okrę- 
gami sądów apelacyjnych w War- 
szawie, Lublinie į Wilnie). 

W tem miejsau czytelnikowi na- 
sunie się pytanie. dlaczego tym 
projektem „za jednym zamachem” 
nie ujednostajnia się prawa upadło 
ściowego na całym terenie pań- 
stwa, tembardziej, że projekt przy- 
stosowuje istniejący stan prawny 
do stanu, obowiązującego w po- 
zostałych dzielnicach, Tak jest, a- 
le „ujednostajnienie prawa upadło- 
ściowego nastąpić może w związ- 
ku z ujednostajnieniem prawa cy- 
wilnego, handlowego į procedury 
cywilnej, a to sprawa narazie odle- 
gla, podczas, gdy nadzór sądowy i 
układ zapobiegawczy są sprawami 
pilnemi, 

Instytucja nadzoru sądowego, 
jak wspomnieliśmy, ma na celu u- 
niknięcie upadłości, Jest to pewne 
ġo rodzaju moratorjum sądowe, po- 
legające na odroczeniu wypłat 
przez sąd przy rówmioczesnem u- 
stanowieniu nadzoru. Odroczenie 
wypłat następuje naskutek wnio- 
sku samego dłużnika, który. powi- 
nien swoje podanie poprzeć wy- 
ciągiem rejestru finmowego z bilan 
sem, z wykazem j oszacowaniem 
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— 


Piotrkowska 72. 


|) przed rozpoczęciem sezonu jesiennego. b, 


rzycieli į t. d. oraz planem sana- 
cji przedsiębiorstwa. Nie może ko- 
rzystać z dobrodziejstwa odrocze- 
nia wypłat tak; dłużnik, który do- 
puścił się czynów mogących w 
razie ogłoszenia wpądłości, dać 
podstawę do uznania go za ban- 
kruta. Odroczenie wypłat następu- 
je w drodze wyroku sądoweśo z 
równeęczesnem ustanowieniem nad 
zercy sadoweśo j wyznaczeniem 


b.| sędziego komisarza, po uprzed- 


niem ogłoszeniu o ujęciu takiego po 
ania ji wyznaczeniu terminu roz- 
prawy oraz no ewentualnem zba- 
daniu przez biegłych stanu przed- 
sięhiorstwa i zasięgnięciu opinii u 
czynników miarodajnych. Rozpra- 
wa odbywą się przy drzwiach za- 
mkniętych, 


Odroczenie może być udzielo- 
ne najdalej na 3 miesiące, jednak- 
że może sąd przedłużyć najwyżej 
dwukrotnie o dalsze 3 miesiące 
każdorazowo. Przedłużenie termi- 
nu jest całkowicie uzależnione od 
uznąnia sądu, a więc nie może być 
przedmiotem zaskarżenia. 


Zadaniem nadzorcy sądowego 
jest zarządzać przedsiębiprstwem, 
przyczem nadzorca sądowy, za 
zgodą komisarza sądowego może 
upoważnić bądź samego dłużnika, 
bądź inne osoby do wykonywania 
poszczególnych czynności zarządu, 

ez upoważnienia dłużnikowi nie 
wolno wrzonywna czynności za- 
rządu. szczególności nie wolno 
mu czynić darowizn, rozporządzać 
nieruchomościami lub prawami na 
mieruchomościach, zaciągać zobo- 
wiązań innych, prócz tych. które 
są konieczne do prowadzenta 
przedsiębiorstwa 


Postępowanie egzekucyjne prze- 
ciwko dłużnikowi po odroczeniu 
wypłat nie może być wstrzymane, 
a wszczęte ulega wstrzymaniu, Ró- 
wnież żaden wypis hipoteczny na 
nieruchomościach dłużnika z mo- 
cy wyroków sądowych lub decyzji 
sądowych nie może być uzyskany 
podczas trwania odroczenia. 


Spłatą długów następuje z fun- 
duszów, osiągniętych z prowadze- 
nia przedsiębiorstwa, po pokryciu 
kosztów postępowania zapobiegaw 
czego, wydatków na prowadzenie 
przedsiębiorstwa, na skromne u- 
trzymanie dłużnika ; spłatę wierzy 
felności uprzywilejowanych. Ko- 
ejność i plan uiszczania długów u- 
stala nadzorca sądowy. a zatwier- 
dza sąd. 


O ile w czasie trwania postępo- 
wania zapobiegawczego nie ustał 
stan niewypłacalności, wówczas 
może być dłużnikowi ogłoszona u- 
padfość bądź na jego wniosek, 
bądź wierzycieli, czy też bądź to 
na wniosek nadzorcy sądowego 
lub ex officio przez sąd. Ale ; wte 
dy nawet, kiedy dłużnik w czasie 
trwania odroczenia, 


$gawczego, Postępowanie układowe 
rozpoczyna się od wniosku dłużni- 
ka do sądu, popartego ściśle okre- 
ślonym planem ulładowym. Sąd. 
po zgłoszeniu wniosku dłużnika, 
zarządza  nozprąwę, wzywając 
dłużnika, nadzorcę i ewentualnie 
biegłych, poczem ustala decyzję co 
do otwarcia postępowania ukłądo- 
wego, 

Dla otwarcia postępowania ukła 
dowego są nieodzowne dwa wy- 
mogi: 1) wyjątkowe i niezależne 
od dłużnika okoliczności, powodu- 
jące niemożność uisziczenią długów 
i 2) dobra wiara, 

Po przychylnej decyzji nadzorca 
sądowy ustala liczbę wierzycieli. 
poczem sędzia komisarz zwołuje 
ogólne zgromadzenie wierzycieli. 
Ogólne zebranie wierzycieli rozpa- 
truje propozycję dłużnika, poczem 
w drodze głosowania bądź w pierw 
szym terminie, bądź w drugim 
większością kwalifikowaną (w za- 
leżności od wysokości stopy regu- 
łacyjnej) ustala warunki ukłądu, 

Uchwała wierzycieli zostaje 
spisana w formie protokułu, 
zatwierdzonego przez sąd. Układ 
obowiązuje wszystkich wierzycieli 
niezależnie od tego, czy brali m- 
dział w zgromadzeniu. 


Propozycje układowe dłużnika 
mogą sprowadzać się bądź do 
zmniejszenia długu, mie więcej jak 
o 25 proc, a w szczególnych wy- 
padkach nie więcej fak o 50 proc., 
ponadto do dalszego odroczenia wy 
płat nie dłużej, niż o 2 lata. 

Tak się w gólnych zarysąch 
przedstawia projekt, który po e- 
wentualnem  uskutecznieniu pe- 
wnych drobnych zmian, stanie się 
niebawem obowiązującem prawem. 


LEKARZ-DENTYSTA 


9. Sokalski 


ul, Andrzeja 4. Telefon 54-12 
ez 


Zakłady Forda w Pradze 


Przedstawiciel czechosłowacki 
zakładów Forda kupił w Pradze 
rozległą parcelę, na której wybu- 
dowane zostaną warsztaty, maga- 
zyny i garaże samochodowe firmy 
Forda. : 


Bank w Serbji 


Z ogłoszonej w tych dniach sta- 
tystyki wynika, że w Białogrodzie 
czynnych jest 65 banków z ogól- 
nym kapitałem akcyjnym 521000000 
dynarów. W całej Serbji (bez Bia- 


nie zdołał |łogrodn) jest 240 banków z kapi- 
wyjść zę stanu niewypłacalności, |jtałem akcyjnym 390 miljonów dy- 
może gn jeszcze uniknąć upadłościł narów. — 


| 


| 


| ne niezbędne ilości towarów zagra-' kontyngenty. 


| 


Use 


Kina 


ń 


Niebywala okazja! 


zegląd szlagierów) 


z udziałem całego zespołu. 


SKECZE: 


| Cnotliwa Mamusia 2 Jedziemy do Otwocka| 
| Podwórzowi muzykKanci : 
|Na straży wolności æ Żródła rozkoszy. | 


NUMERY SOLOWE: Pp. Poraj-Porecka, Edward Rej, Jerzy Welin, $ 
Duet Zwirskich i Kaniewscy, sh 


„GLOS FOLSKI 
Lódź 
31 sierpnia 1927 r. 


Rewizja polityki przywozowej 


jŁódź nie będzie już więcej Krzywdzona 


W związku z mającym się od- 
być w majbliższym czasie posie- 
dzeniem centralnej komisji przy- 
wozu przy min, przem, į handlu, w 
której udział biorą również przed- 
stawiciete łódzkich organizac) 
przemysłu i kupiectwa, ma być 
poddana całkowitej rewizji dotych- 
czasowa polityka kontyngentów 
przywozowych. Dotąd bowiem w 
całym szeregu wypadków ujawnia- 
ło się pokrzywdzenie importerów 
łódzkich, którzy otrzymywali za- 
miast żądanych zezwoleń na pew- 


nicznych. zezwolenia na znącznie 
mniejsze transporty tych towarów. 
Kupiectwo włókiennicze Łodzi u- 
pośledzone było zwłaszcza w sto- 
sunku do importerów warszaw- 
skich, 

Te nierównomierności w trakto- 
waniu poszczególnych ośrodków 
przemysłowo - kupieckich skłoniły 
czynniki miarodajne do całkowitej 
zmiany systemu kontyngentów 
przywozowych z uwzględnieniem 
interesów Łodzi. Dla szeregu 
państw zostaną wyznaczone ae 
e 


Rynek pienieżny 


Na giełdzie walut obcych w 
Warszawie kurs dolara pozostał w 
dniu wczorajszym niezmieniony. 
Całkowite zapotrzebowanie po- 
krył Bank Polski, W obrotach po- 
zagiełdowych z powodu ultima da- 
je się zawważyć nieco słabszą ten- 
dencję dla dolara, W Łodzi na ryn- 
ku prywatnym kurs dolara wyno- 
sił 8.90 i pół w płaceniu, 8.91 ; pół 
w oddawaniu, 

Z rynku warszawskiego donszą 
o kursie 8,91 — 8.91 i pół, Na giet- 


Borkowski 3.10, 3.05 
Siła i Światło 98.— 
Częstocice 2.65 

Węgiel 91.— 

Cegielski 38.50 
Modrzejów 8,85, 8.70 
Pocisk 2.12, 2,15 
Starachowice 61.75, 60. 
Żyrardów 17.—, 16.75 


J 


60.50 


Notowania złotego; 


W dniu 50 sierpnia 1927 r 
Za 100 złotych: 


Londyn 45.50 
Zurych 58 00 
Berlin wypł. 46,85—47,25 
na Warszawę 46,80—47  — 
na Poznań 46.85 — 47.05 
Gdańsk WYPI. 57.65—57,80 

na Warszawę 57.62—57,76 
Wiedeń czeki 75,06—73 54 
Prage 377 125 


Niehywała okazja! 


P 


P 
p 


Kierownik art.-lit.: 


UWĄGA! W dniu I września % 


dzie łódzkiej dolaram; obracano 
po 8,90 i trzy czwarte, 

Bank Polski ofiaruje nadal za 
dolara zł, 8.89 ; 8,88, 

Na rynku akcji przy niewiel- 
kich obrotach ujawnią się w dal- 
szym ciągu gniżkowa tendencja 
dla akcji. Wozorajsze zebranie 
giełdy akcyjnej w Warszawie przy- 
niosło zniżkę kursów o 1 do 2 pr. 
Na pogiełdzie poziom kursów ofi- 
cjalnych został utrzymany, 


8 proc. B. G. Kr. i Roln. po 92 — 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK, 29 sierpnia. — Dowóż 
bawełny do portów Atlantyku i Golfu: 
38.0000, wewnątrz kraju 3.000, wywó: 
do Anglji 1.000, na kontyneat 13.009 
Loco 23.25, wrzesień 22.94, raździernĄ 
23.02-27, listopad 23.12, grudzień 23.34 
36, styczeń 23,33—38, marzec 23.45—47 
maj 23.54—57, lipiec 
NOWY: ORLEAN, 29 sierpnia. Biweł 
na. Loco 22.75, październik 22.—, 22.04, 
grudzień 23.27—29, styczeń 23.32—36 
marzec 23,41—44, maj 23.39, lipiec 22.75 

LIVERPOOL, 29 sierpnia. Havas. — 
Bawełna. Notowania początkowe: paz- 
dziernik 11.62, styczeń 1176, marzec 
11.76, 

Notowania końcowe: sierpień 11.53, 
wrzesień 11.50, październik 11.59 listo- 
pad 11.64, grudzień 11.71, styczeń 11.75, 
luty 11.75, marzec 11.78, kwiecień 11.77, 
maj 11.8], czerwiec 11.73, lipiec 11,70. 


LO. 


—o—— 
Ceduła glałdy pieniężnej|  |rząfowa pietia giask, 
SZA GDANSK, 30 sierpnia 1927 r 
GOTÓWKA Na dzisiejszem zebraniu gieldy ddań 
kiej notowano w gduldenach gdańskich 
SSE 100 złotych polsk. 57.65—57 80 
, złotych polsk. 57.65—57 8 
CZEKI Warszawę 5 57.62—57,76 
Londym 43,49 Londyn 25.07 
Nowy Jork 8.93 v 
Paryż 35.05 ; 
E Notowania miełdowe w Paryżu 
Szwajcarja 172.52 PARYŻ, 50 sierpnia (Pat) Notowk 
Wiedeń 126.05 nie końcowe 
Jari 124.02 
> N.Jork 25 51 
AKCIE Włochy — 137.36 
Bank Handlowy 123— pg rka 
Bank Polski 137,—, 135.—, 135.50 A 15%0 
Elektr. w Dąbrowie 63.—, 68,— Rumimje F 
Chodorów 142— PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
Cukier 4.80 ZASTAWNE. 
Nobel 48— Dołarówka 57.75, 57.— 
Lilpop r 5 10 proc. Kolejowa 102.50 
zę dą wr 5 proc. konwersyjna 62.— 
udzki 57. X 
51 . kolejowa 59.— 
Zawiercie 35.50 bę. żę 


EDWARD REJ. 


Orkiestra pod batutą R. Kantora. 
Przy fortep, M. Ptaszyński, 


oczątek przedstawień o 6 8i10, 


Pierwsze przedstawienie 
po cenach zniżonych. 


asse-Partout i bilety ulgowe FE 
rócz urzędowych i praso- W 
wych nieważne. 


odbędzie się uro- 
czyste otwarcie se- 
sonu jesiennego z 
udziałem nowoza- © 
angażowanych sił | 
artystycznych. Æ 5 
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GIMNAZJUM MĘSKIE (handl., mat.-przyr.) 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


ul. Narutowicza Nr. 68. 


Podaję do wiadomości Szanownym Rodzicom, iż egzaminy wstępne odbędą się w 3-im terminie 
w dniach 1, 2 i 3 września r. b. o godzinie 4-ej po południu. 
Podania do klasy A; podwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje Kancelarja Szkoły od dnia 


BABE 


dzisiejszego. 


Z IWZZE 


Czesne w klasie A wynosi 75 zł. kwartalnie. 


1SSYT"WIEFETAT a a PTEIEECZAY DT a ZK 
= 


Ogloszenie. 


Na zasadzie uchwały V. Zwyczajnego Walnego Zgroma- 
dzenia Akcjonarjuszów Łódzkiego Banku Depozytowego, 
Sp. AKc, z dnia 26 kwietnia 1927 r. oraz odpowiednio do 
postanowienia pp. Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Han- 
diu z dnia 27 lipca 1927 r., ogłoszonego w numerze 181 Mo 
nitora Polskiego z dn. 10 sierpnia 1927 r. ogłasza się niniej- 
szym subskrypcję na III. emisję akcji, na wa- 
runkach następujących: 

1) Kapitał zakładowy Spółki podwyższa sięo zł. 360.000, 
czyli do zł. 1.440.000,—, przez wydanie 3.600 szt. akcji no- 
wej emisji po zł. 100 nominalnej wartości każda. 

2) Posiadacze akcji I emisji w kwocie zł. 720.000.—, 
względnie posiadacze odcinków akcji tej emisji, uprawnieni 
są do otrzymania w czasie do dnia 10 pażdziernika 1927 r. 
wzamian dywidendy za 1926 rok bezpłatnie akcji, względnie 
odcinków akcji III. emisji w wysokości połowy nominalnej 
wartości posiadanych przez nich akcji lub odcinków wspoe 
mnianej pierwszej emisji. « 

3) Nieodebrane stosownie do powyższego akcje III. emi- 
sji, zrealizowane zostają podług uznania Rady w okresie do 
dnia 10 listopada 1927 roku po cenie zł. 110,— za każdą 
akcję, płatnych gotowizną, przyczem osiągnięta za te akcje 
kwota, reprezentująca wartość nominalną akcji, będzie zuży- 
ta na uzupełnienie kapitału zakładowego, nadwyżka zaś dzie- 
sięcioprocentowa w cenie emisji — na powiększenie kapita- 
łu zapasowego. 

Przy repartycji nierozebranych akcji będą uwzględniani 
w pierwszym rzędzie akcjonarjusze Il-ej emisji. 

4) Akcjonarjuszom, którzy w terminie, oznaczonym w 
punkcie drugim, zrezygnują z uprawnień, wtym punkcie wy- 
mienionych względnie uprawnień tych w oznaczonym termi- 
nie nie wykorzystają, wypłaconą zostanie całkowita dywiden- 
da, przypadająca na posiadane przez nich akcje ' I. emisji, 
względnie odcinki tych akcji, 

5) Pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom, 
akcje nowej emisji zostaną zrównane z dawnemi z chwilą 
wpisania podwyższenia kapitału zakładowego do rejestru 
handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 1 
stycznia 1927 r. 

6) Całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapaso- 
wego winna być uskuteczniona do dnia 10 stycznia 1928 r. 

7) Akcje nowej emisji będą wydane subskrybentom w 
ciągu 2 miesięcy od dnia zarejestrowania kapitału zakłado- 
wego. 

Łódzki Bank Depozytowy, Sp. Ake. 


6395 


MU Z 


Po powrocie właścicielki 


Zakład art.-iotograficzny 


Jadwigi Reępińskiej 


przy ulicy Karola i8 


wznawia pracę z dniem 1 września r. b. 6401- 


EFSER 


Od % do 15 września 192 


VII. Targi Wschodnie we Lwowie 


Dogodna sposobność zakupu artykułów krajowych i zagranicznych ze wszyst- 


kich działów produkcji. 


Wystawa Komunikacyjna 


pod protektoratem Pana Marszałka i Premjera Józeta Piłsudskiego. 


Dział Rolniczy 
ze szczególnem uwzględnieniem nasiennictwa i maszyn roln caych 
Targ 
drobiu, gołębi i królików : 
od 4 do 8 września. 


ogólne Krajowy Tar 


do 15 września. 


66%% zniżka kolejowa w drodze powrotnej ze Lwowa za okazaniem 


stałej karty wstępu dla zamiejscowych przyjezdnych na Targi. 


Przydział kwater w Biurze Mieszkaniowem Targów Wschodnich na dworcu głównym. 
Informacje i stałe karty wstępu w Biurze Centralnem Targów Wschodnich 
6406—1 


TT ZRAWEABIAZ ASA 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
syłka pocztowa w kraju — zł. 5.—; zadranice — zł. 7.20. 


Lwów, Jagiellońska 1, i na placu wystawowym, Tel. 9 64. 


Prenumerala 


nosi w Łodzi 


Redaktor: Gustaw Wassercug, 


m moni non 


Targ Hodowlany 
bydła rogatego, trzody chlewnej 
i owiec od 9 do 15 września. 


D. Kont Remontowych i Luksusowych 


„Wydawnictwa Yawszechne“ sp. z ogr. odp. 


ZARZĄD 


Domu Transportowo-Ekspedycyjnego 


IS. Jelin i L Rudomin, Sp. Ake. 


#jzawiadamia panów akcjonarjuszów, że w dniu 24 września 
jr. b, o godz. 5 po południu, wlokKalu Zarządu w 
g|Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 62 odbędzie się 


Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie Rkcjonarjuszów 


Fiz następującym porządkiem dziennym; i 
è 1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 

2) Sprawa powiększenia kapitału zakładowego i 

5) Wolne wnioski. 

Akcjonariusze pragnący wziąć udział w po- 
wyższem Zgromadzeniu, winni zgłosić swoje 


A 


akcje w biurze Zarządu 7 dni przed terminem 
6419 


Al Zgromadzenia, 


Kursy Stenograiji 
polskiej i niemieckiej 6058-6 


dla początkujących, zaawansowanych 
i ćw. praktycznych 


w Łódzkim Związku Stenografów 
ul. Przejazd 19 (Kilińskiego 93). 


Zapisy i informacje codz. od 6 do 8 wiecz. 
Początek we wrześniu. Opłaty umiarkowane. 


= ZE PPC ze zę kę RZE r TAR a 
"ŁZĘ r Po” 5 a _ TE o ZY LES z _ « m, 
4 AA E AO 141 TON w 
mron GRZBYAEYIYWJSZ X 2 c 
4 RDICNY E : ua ta ; 
1 Ma, REC | 27% > ` 
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Ą | ogłasza niniejszem . 


| KONKURS 


na posadę lekarza-referenta lecznictwa w przychodni Kasy Chorych. 
Ubiegający się. o powyższe stanowisko winni obok podania, zą- 


Só  wierającego krótki życiorys, wykazać się posiadaniem przynajmniej 


10-letniej praktyki lekarskiej, znajomości wszystkich działów medycy- 
$ jny i praktyki administracyjno-lekarskiej. Ponadto należy załączyć 
BĘ | następujące dokumenty: 1) metrykę urodzenia, 2) dowody, stwier- 
NO) |dzające obywatelstwo polskie, 3) dyplom doktora wszech nauk le- 
karskich z prawem praktyki w Państwie Polskiem. | i 

Wynagrodzenie lekarza-referenta za osiem godzin dziennej pracy 
wynosić będzie Zł. 1.400 miesięcznie. 

Bliższych informacyj udzieli Naczelny Lekarz Kasy Chorych. 

Podania uprasza się kierować do Zarządu Kasy Chorych m, Ło 
dzi, ul. Wólczańska Nr. 225 w terminie do dnia 15-go września 1927 


= | roku. 
KASA CHORYCH m. ŁODZI 
|(—) Dr. E. Samborski (© F. Kałużyński 


| Dyrektor. Przewodniczący Zarządu. 


8-kl. Gimnazjum Żeńskie 


Marii Hochsteinowej 
Wólczańska 23, telefon 14-27. 


Z pełnemi prawami gimnazjów państwowych 
(Hategorja A) 
Początek lekcyj dn. 1 września. i 
Kancelarja otwarta codziennie w godz od 10 do 2 i od 4 do 7, 


Przy Gimnazjum „DOM DZIECIĘCY* syst prof. MONTESSORI. 


e w m 2: 

— . . 
Mieszkanie 
w okolicy Pl. Wol 
ności i przylęgłych 
ulic, 5-cio pokojo - 
we z wygodami, 
poszukiwane, ew. 
może być zamie- 
nione na 5 pokó- 
jowe., Pośrednicy 
poszukiwani, -Te- 

leton 40-45. 


Do wynajęcia Kompletny 


położony w centrum miasta, 5 minut od dworca to- 
warowego i osobowego, zamknięty sam w sobie kom- 
pleks fabryczny, składający się ze składów fabrycz- 
nych i suterynowych ewentualnie z mieszkania, dla 
przemysłu tekstylnego w Cernauti (Rumunja). Oferty 
proszę przesyłać na adres: Rudolf Müller „ Cernauti, 
Bahnhofstrasse 4. 6380—3 
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czynowe i ząślubinowe 10 złot. | 
zagranicznych o 100 procent drożei 


Dyrektor: () Antoni Idźkowski. 


Dr. med. 
Zygmunt 


Datyner 


Urolog. 
Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 

czowych. 
Przyjmuje od 1—2 

iod 5—8 w 


Piramowicza 11 
(dawn Olgińska), 
Tel. 48-05. 


Dr. 
Jan Dobrowolski 


choroby skórne i 

weneryczne 

ul. Andrzeja 3 
Przyjmuje od Il — 
12 i od 5 i pół, — 
7 pól, w niedzielę 
od 11-12 w leczni- 
cy CA 27 

o 


Do akt. 

N 1005-1927 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądzie  Okręgo- 

wym w Łodzi, Jan 
zymowski za- 

mieszkały w Łodzi, 
przy ul, Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 

dzie art. 1050 U. 

P, C.„ogłasza, że w 

dn, 6 września 1927 

r. od godz. 10 rano 

w Łodzi, przy ul. 

Zielonej 2 
odbędzie się 
sprzedaż z prze. 
targu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do 

Chaima Djamauta 

i składających się 

z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zł, 600,— 
Łódź,d:21.V1]1,27 r. 

Komornik: 
Jan Rzymowski 


Ogłoszenia drobne 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
sponudencyjne prot, Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
gratji, pisania na maszynach. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów, 4865 


JEST DO ODDANIA 
na własność dziecko, chłopczyk pól- 
roczny niechrzczony, Słowiańska 18, 


m. 14 [ piętro. G311--2 
DYWANY 
reperuję, Tkalnia sztuczna, Piotrkow- 
ska 92, 6512—4 
SZARPARPNIA 


(budynki fabryczne z szopami bez ma- 
Szyn) nadające się na różne warsztaty 
i magazyny do wydzierżawienia. Lange 
Przejazd 69. Telefon 42—54  6397—2 


MIESZKANIE 
5 pokoje, służbowy, wszelkie wygody, 
w śródmieściu, dom komtortowy, tront 
l-sze piętro, do odstąpienia z meblami 
lub bez, Oferty „Solid* do adm. nin. 
pisma, 6408—5 


POSZUKUJĘ 
pokoju umieblowanego z utrzymaniem 
dla ucznia przy inteligentnej rodzinie, 
Pożądane u pedagoga. Oferty proszę 
składać pod „Zaraz* w adm. ry? 
6409—1 


PIĘKNIE 
umeblowany pokój frontowy I-sze pię- 


tro z telefonem, do wynajęcia Piotr- 
kowska 128 miesz. 2. 6421—2 
| eee 


PRZYJMĘ 

na stancję 2 uczniów (nice) oddzielny 
pokój, dobre utrzymanie, fortepian, po- 
moc w nauce. 6-go Sierpnia 32 m, 5. 
tel. 49-05, 6417—5 
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POSZUKUJE 


j|się wykwalifikowanych hafeiarek, (Dam 


ska bielizna) Zgłaszać się Piotrkow: 
ska 59 F, Berger m. godz. 7—9. 


POTRZEBNA 
służąca do dwuch osób od 1 września 
z dobremi świadectwami. Wiadomość 
Karola 58. Sachs od 5—7 6571—3 


DO SPRZEDANIA 
Otomany i kozetki w zakładzie tapi- 
cerskim K., Junkiera. ul, Sienkiewicza 
56 . 1. 6400—5 


IDĄC 
do wojska sprzedam używany rower 
tanio. Wólczańska 144, II brama parter 
m. 45 6424—35 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
| strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ogłoszenia zarę » 
— Ogłoszenia zamiejsc: i 


»vge oblicza1e są o 5) proc za$ firm 


drukarni „Utosu Polskiego“ Piotrkowska 56 


